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W 21 rocznice 
września

Wielki wiec 
na Placu Wolności

W dniu 1 września br. 
mija 21 rocznica zbrod­
niczej napaści hitlerow­
skiej na Polskę. Rozpę­
tana przez imperializm 
niemiecki II wojna świa 
towa, pochłonęła ponad 
6 milionów Polaków. 
Wojna zniszczyła nasz 
kraj, nasze rodzinne 
miasto.

W przeddzień 21 rocz 
nicy wrześniowej, Miej­
ski Komitet Frontu Jed 
ności Narodu organizu­
je wielki wiec antywo­
jenny mieszkańców Po­
znania, by zamanifesto­
wać niezłomną wolę po­
koju i zdecydowane po­
parcie dla pokojowej po 
lityki PRL i państw o- 
bozu socjalistycznego. 
Wzywamy mieszkań­
ców Poznania do liczne 
go udziału w manifesta­
cji!

Wiec odbędzie się 31 
sierpnia br. o godz. 19, 
na Placu Wolności.

MIEJSKI
KOMITET FRONTU 
JEDNOŚCI NARODU

Do wszystkich rolników Wielkopolski 
Do pracowników PGR 

Do członków spółdzielni produkcyjnych
tegoroczne żniwa w województwie poznańskim zostały 

pomyślnie zakończone. W trudnych warunkach atmos­
ferycznych, wieś wielkopolska dokonała sprzętu tegorocz­
nych plonów. Załogi państwowych gospodarstw rolnych, 
członkowie spółdzielni produkcyjnych i indywidualnie go­
spodarujący rolnicy, dokonali tegorocznych zbiorów w tru­
dzie i znoju, z ogromną ofiarnością i wysiłkiem.

Województwo poznańskie 
jest dumne z postawy swoich 
rolników, którzy dobrze przy­
służyli się narodowi.

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej przesyła załogom 
państwowych gospodarstw roi 
nych, spółdzielcom, wszystkim 
rolnikom Wielkopolski, a także 
brygadom robotniczym, żoł­
nierzom Wojska Polskiego, 
brygadom ZMW i wszystkim 
innym którzy pomagali wsi w 
tegorocznych żniwach serdecz­
ne podziękowanie.

Pomyślnie przeprowadzone 
żniwa, uniknięcie strat w plo­
nach, lepsze niż w roku 
ubiegłym zbiory i poważny

„Pociąg pokoju 
i przyjaźni"

29 bm. wyjechał z Warszawy 
o Związku Radzieckiego „po- 

Ciąg pokoju i przyjaźni”, zor- 
ganizowany przez Ogólnopol­
ski Komitet Pokoju. Udział w 
wycieczce bierze ponad 300 o- 
sob, reprezentujących niemal 
wszystkie organizacje społecz- 
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Kierunków zachodnich.

Rok XVI
Wydanie A

YKln. SpifekaLókl wir ód harearzif

wzrost hodowli w naszym wo 
jewództwie — to dalszy wkład 
wsi poznańskiej w podnosze­
nie dobrobytu mas pracują­
cych miast i wsi i dochodo­
wość gospodarstw rolnych, to 
dowód zrozumienia i poparcia 
polityki naszej partii przez 
pracującą wieś Wielkopolski.

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej składa gorące uzna­
nie dla Kółek Rolniczych i ich 
działaczy, które wprowadza­
jąc na pola chłopskie traktory, 
snopowiązałki i młocarnie, 
oraz prowadząc szeroką akcję 
fachowo - produkcyjną i spo­
łeczną — walnie się do sukce­
sów poznańskiej wsi przyczy­
niły.

Rolnictwo wielkopolskie do­
konało w ostatnim roku po­
ważnego kroku naprzód. Nie 
możemy jednak w walce o 
coraz wyższą produkcję rolną, 
o coraz wyższą kulturę rolną 
ustawać. Apelujemy do ofiar­
nych rolników wielkopolskich 
o jeszcze szybszy marsz na­
przód, o wykorzystanie dla 
dobra narodu wszystkich i tak 
licznych jeszcze rezerw pro­
dukcyjnych. Przedłużony okres 
żniw, spowodował szereg 
opóźnień w pracach polowych. 
Trzeba wszystko zrobić, żeby 
przyspieszyć opóźnione orki 
siewne, prace połowę wyko­
nywać jeszcze staranniej, 
przygotować dobrze ziarno do 
siewów jesiennych. Nie zapo­
minajcie również, że cały kraj 
czeka na produkowaną przez 
Was żywność. Jesteśmy prze­
konani, że wieś wielkopolska 
potwierdzi również poprzez 
terminowe dostawy produktów 
rolnych swój znany, głęboko 
patriotyczny stosunek do Pol­
ski Ludowej.

W poczuciu dobrze spełnio- 
rego obowiązku, z myślą o 
coraz lepszych plonach, święci 
wieś wielkopolska tegoroczne, 
tradycyjne „Dożynki”,

Poznań
wtorek, 30 sierpnia 1960

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej składa do „Dożyn­
kowego Wieńca Wielkopol­
skiego Rolnictwa” serdeczne 
życzenia dalszego rozwoju go­
spodarczego i społeczno-kul­
turalnego poznańskiej wsi i 
osobistej pomyślności dla 
wszystkich pracujących w rol­
nictwie.

Poznań dnia 29. VIII 1960 r.

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Druh General
Tloześmiało się złotymi promieniami sierpniowe słoń- 
*’■ ce. Jakby chciało nadrobić tej niedzieli wszystkie 

zaległości lata. Na spokojnych ulicach naszego rńiasta 
rozbrzmiała harcerska piosenka. Oto nadszedł kulmina­
cyjny punkt Zlotu Chorągwi — wręczenie nowego sztan­
daru. Wielka uroczystość dla harcerzy i tych wszyst­
kich, którym sprawy młodych są bliskie.

Przybył do wielkopolskich harcerzy wielki ich przy­
jaciel, minister obrony narodowej — gen. Marian Spy­
chalski — Druh Spychalski — mówią o nim harcerze.

W tym krótkim określeniu kry je się nuta przywiąza­
nia. Trzeba było oglądać twarze małych chłopców, prę­
żących się przed druhem Spychalskim, zwiedzającym 
miasteczko zlotowe. A minister zaglądał wszędzie. Inte­
resował się wszystkim, co przez 3 lata osiągnęli nasi har­
cerze. A było co do oglądania. Wszystkie kierunki pracy 
harcerskiej znalazły odzwierciedlenie w miasteczku zlo­
towym.

Cą w życiu człowieka chwile, które na zawsze pozo sta ją 
u w pamięci. Taką chwilą był niewątpliwie moment 

wręczenia sztandaru przez 1 sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
Jana Szydlaka. Słowa uznania dla pracy instruktorów, 
tak ważnej w wychowaniu młodych ludzi, wzruszają, 
a jednocześnie rozwiały tkwiące gdzieś głęboko roątpli- 
wości. Na te słowa czekało wielu instruktorów. Wspom­
ni jmy też o odznaczeniu przez l sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS Jana Pawlaka, wyróżniających się 
harcerzy srebrnymi i brązowymi Krzyżami Janka Kra­
sickiego. Były one dowodem zacieśniającej się współ­
pracy ZMS z ZHP.

Można by pisać o tych trzech dniach zlotowych bardzo 
dużo. Były one pełne pracy i życia harcerskiego. Trzy 
dni, które zbliżyły społeczeństwo do harcerstwa, trzy dni, 
które stały się potwierdzeniem słuszności nowych kierun­
ków pracy Związku.

Jerzy Knapik

Koszykarze w finale-piłkarze przegrali

Cena 50 gr 
Nr 207 (5155)

Dwa brązowe medale (Walkowiakówna i dwójka Kapła- 
niak—Zieliński) oraz dwa czwarte punktowane miejsca 

(dwójka Walkowiakówna—Mendalska) i sztafet 4X100 m 
mężczyzn: (Zieliński—Marchlik—Skwarski—Kapłaniak) w 
kajakach, zwycięstwo naszych koszykarzy nad Hiszpanią 
75:63 i awans ich do finału (razem z siedmioma innymi dru­
żynami), dobry start trzech naszych florecistów, miła nie­
spodzianka w postaci pierwszego miejsca (drużynowo) 5-boi- 
stów w strzelaniu z pistoletu, w pływaniu Kłopotowski za­
kwalifikował się do finału, piłkarze przegrali z Danią 1:2 
(0:1) a hokeiści z Pakistanem 0:8 (0:4) — to polski bilans 
wczorajszego dnia na XVII Olimpiadzie w Rzymie. Oto 
szczegółowe relacje:

Serdecznie witali wielkopolscy 
harcerze przybyłych na Zlot dro­
gich gości: przewodniczącego 
Głównej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa ministra obrony naro­
dowej — gen. Mariana Spy­
chalskiego, I sekretarza Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Jana Szydlaka, naczelnika 
Kwatery Głównej — Zofię Za­
krzewską. Właśnie widzimy, jak 
w towarzystwie komendanta Cho 
rągwi Wielkopolskiej ZHP — 
Czesława Żakowskiego opusz­
czają trybunę honorową, udając 
się na miejsce przemarszu har­

cerzy.
Fot. — K. Przychodzki

Chińska delegacja kulturalna 
gości w Poznaniu

Oto scena powitania delegacji 
Chińskiej Republiki Ludowej na 
lotnisku Okęcie. Na zdjęciu — 
minister kultury ChRL Szen Jen- 
pin i minister kultury i sztuki 

PRL Tadeusz Galiński.

PIERWSZY MEDAL...

Na pięknym jeziorze Alba- 
no Polacy wywalczyli po 

raz pierwszy w historii olim­
piad medale w kajakarstwie. 
Jako pierwsza wpisała się na 
listę medalistów Danuta Wal­
kowiakówna. Polka wyszła do­
skonale ze startu i z miejsca 
objęła prowadzenie. Do mety 
jeszcze — 200 m. Polka nadal 
prowadzi, ale jej konkurentki 
nie rezygnują z walki. Zwięk­
sza tempo Seradina, zbliża się 
do Niemki i obie systematycz­
nie odrabiają dystans dzielą­
cy je od naszej reprezentant­
ki. Polka stara się jeszcze

FAziś przyjeżdża do naszego 
miasta delegacja kultural 

na Chińskiej Republiki Ludo­
wej, która od 26 bm. bawi w Poi 
sec. Pobyt delegacji potrwa w 
woj. poznańskim trzy dni. Go­
ście powitani zostaną na gra­
nicy Wielkopolski przez przed­
stawicieli partii, władz oraz 
oddziału poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Chińskiej.

Na czele delegacji stoi mi­
nister i prezes Zarządu Głów­
nego Tow. Przyjaźni Chińsko- 
Polskiej — Szen Jen-pin. W 
skład delegacji wchodzą: kie­
rownik wydziału propagandy 
komitetu KPCh w Kuantungu 
— Wang Kuan, dyrektor ga­
binetu ministra kultury — 
Hua In-szen, sekretarz gene­
ralny Związku Plastyków — 
Hua Dziun-wu oraz Meng Ku. 
ang-chun — redaktor pisma 
„Sztuka Filmowa”.

Dnia 31 hm. delegacja zwie­
dzi Poznańską Fabrykę Ma­
szyn Żniwnych. a po południu 
uda się do Biskupina, zatrzy­
mując się w drodze powrotnej 
w Gnieźnie i Lednicy. 1 wrze­
śnia dclegacia zapozna się z 
pracą rolniczych instytutów ba 
dawczych. a następnie odwie­
dzi PGR w Dobrojewie i spół­
dzielnię produkcyjną w Bo- 
hulczynic w powiecie szamo­
tulskim. (fh) 

zwiększyć tempo, lecz nieste­
ty przychodzi kryzys.

1. Seredina (ZSRR) — 2.08,0, 
2. Zenz (Niemcy) — 2.08,2, 3. 
WALKOWIAKÓWNA (POL­
SKA) — 2.10,5, 4 Werner-Han 
sen (Dania) — 2.13,9, 5. Fried 
(Węgry) — 2.14,0, 6. Lindmark 
(Szwecja) — 2.14,11.

... I DRUGI
IV godzinę po sukcesie Wal 
’ ’ kowiakówny zdobyliśmy 

drugi brązowy medal w kaja­
karstwie. Wywalczyła go dwój 
ka na dystansie 1000 m w 
składzie Kapłaniak—Zieliński. 
Polacy początkowo zajmowa­
li szóstą pozycję. Po 200 m 
wyszli na czwarte miejsce, 
mając przed sobą Szwedów, 
Węgrów i reprezentantów 
Związku Radzieckiego. Te 
cztery załogi toczyły zacięty 
bój. Ńa 500 m przed metą Po­
lacy przechodzili kryzys. Jed­
nakże na 100 m przed metą 
nasi reprezentanci ruszyli nie­
spodziewanie do ataku i zdo­
łali wywalczyć drugi medal 
dla naszych barw.

Wyniki finału dwójek męż­
czyzn na dystansie 1000 m.! 
1. Szwecja — 3.34,7, 2. Węgry 
— 3.34,9, 3. Polska (Kapłaniak- 
Zieliński) 3.37,0, 4. Z. S. R. R. 
3.37,4 5. Dania — 3.39,0, 6,
Czechosłowacja — 3.40,7.

2 CZWARTE MIEJSCA
V dobyliśmy w poniedziałek 

jeszcze dwa czwarte miej 
sca. W wyścigu dwójek kobiet 
na dystansie 500 m Walkowia­
kówna i Mendalska stoczyły 
ambitną walkę z doskonałymi 
reprezentantkami Związku Ra 
dzieckiego, Niemiec, Węgier, 
Danii i Rumunii. Polki poje­
chały początkowo zbyt wolno, 
lecz finisz był jednak ładny i 
niewiele brakowało, a mogli­
byśmy zdobyć trzeci brązowy 
medal.

Wyniki finałów dwójek ko­
biet na dystansie 500 m.:
1 ZSRR —1.54,7, 2. Niemcy — 
1.56,6, 3. Węgry — 1.58,2, 4) 
Polska (Mendalska—Walko- 
wiak) 1.59,0, 5. Dania — 2.01,3, 
6. Rumunia — 2.01,6.

W ostatniej konkurencji 
olimpijskich regat kajakowych 
w sztafecie męskiej 4X500 m 
również wywalczyliśmy czwar 
tą pozycję. Rozpoczął walkę 
Zieliński kończąc swoją zmia­
nę na trzeciej pozycji. Płyną­
cy jako drugi Marchlik po­
czątkowo spadł na piąte miej­
sce, dając się wyprzedzić ka­
jakarzom Związku Radziec­
kiego i Rumunii. Jednak na 
końcowych metrach swojej 
zmiany Polak ponownie wy­
walczył trzecią pozycję. Po 
nim ruszył Skwarski, który 
spadł ponownie na piątą po­
zycję. Finiszujący na ostatniej 
zmianie Kapłaniak dał z sie­
bie wszystko. Wyprowadził na 
szą sztafetę ostatecznie na 
czwartą pozycję.

Wyniki finału sztafety kaja­
kowej mężczyzn 4x500 m: — 
1. Niemcy — 7.39,4; 2. Węgry 
— 7.44,0; 3. Dania — 7.46,0; 4. 
POLSKA (Kapłaniak, March­
lik, Skwarski. Zieliński) — 
7.49,9; 5. ZSRR — 7.50,7; 6. 
Rumunia — 7.53,0.

BENDIG ZWYCIĘŻA

IZolejnym bokserem pol- 
skim, który wywalczył so 

bie awans do następnej rundy 
jest nasz debiutant — Bendig. 
Stoczył on ładny pojedynek 
z nieźle wyszkolonym, czar­
nym bokserem z Ugandy — 
Sentongo.

Bokser z Afryki zaraz po 
gongu ruszył do ataku. Ben­
dig natychmiast znalazł ripo­
stę. Jego celne i mocne lewe 
proste ostudzały raz po raz 
zapał Murzyna. Pierwszą run-

(Dokończenie na str. 6)
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Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis Informacyj­
no-poił tyczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Tragiczna statystyka Przed premierą
w „Bałtvku‘k

Tl ruga wojna światowa, 
największa i najokrut 

niejsza z wojen, w swych 
skutkach okazała się naj­
bardziej niszczącą dla Pol­
ski. Polska była tym kra­
jem, który pierwszy stawił 
zbrojny opór hitlerowskim 
Niemcom, cały więc impet 
wroga i jego potężnej ma­
chiny wojennej skupił się 
na niej. Niemcy od pierw­
szych dni wojny stosowali

Przypomnienia z okazji rocznicy września

GŁOS OBSERWATORA

najbardziej barbarzyńskie 
metody prowadzenia woj­
ny, sprzeczne z normami 
prawa międzynarodowego.

Oolska została napadnięta w 
*• sposób zbójecki, bez wy­

powiadania wojny. Lotnictwo 
niemieckie masowo bombardo 
wało bezbronne osiedla, mor­
dując ludność cywilną, nisz­
cząc mieszkalne domy i histo-

Dolarowe macki
ryczne zabytki. Lotnicy 
mieccy nie szanowali

nie- 
nawet

Problemy Czarnego Lądu

ile Bruksela, Londyn.
i Paryż, jak wykazują 

ostatnie wydarzenia w Kon 
go, nie ukrywają swego wro 
giego stanowiska wobec ru- 
cnow wolnościowych naro­
dów afrykańskich i wystę 
pują przeciwko nim z o-
twartą przyłbicą, 
Zjednoczone operują

Stany 
bat-

jąc do walki z kapitalista­
mi zachodnio-europejskimi, 
rozciągnął swte macki nie­
mal do wszystkich zakąt­
ków7 Afryki. W 1959 roku 
ogólna suma prywatnych i 
państwowych inwestycji 
amerykańskich w Afryce 
wynosiła przeszło 3 miliar 
dy dolarów, czyli 20 razy

Hagi Czerwonego Krzyża, bom 
bardowali bowiem szpitale z 
rannymi. Oto przykłady z dłu 
giej listy wrześniowych be­
stialstw Luftwaffe.

W Warśzawie zbombardowa 
no Szpital im. Dzieciątka Jezus, 
gdzie od bomb zginęło 200 cho­
rych, 6 lekarzy i 26 pielęgnia­
rek. W drugim, warszawskim 
szpitalu — Sw. Ducha, wsku­
tek nalotu, spłonęło żywcem 
ok. 100 rannych, a 200 innych 
rannych wraz z personelem 
szpitalnym znalazło śmierć 
pod gruzami budynku. W toku 
działań wojennych nierzadkie

dziej nowoczesnymi meto­
dami. Starają się zastąpić 
zmurszały aparat otwarte­
go reżimu kolonialnego, 
aparatem ustrojów politycz 
nie samodzielnych, a w rze 
czywistości uzależnionych.

W ostatnich czasach mo­
nopolistyczny kapitał USA 
rozwinął gorączkową ideo-

więcej w 
okresem 
Kapitaliści

porównaniu z 
przedwojennym, 

amerykańscy

były wypadki 
ców.

„Epoka

mordowania jeń

pieców

logiczną ekonomiczną
ofensywę w Afryce. W tym 
celu odbywa się specjaliza­
cja różnych organów apa­
ratu państwowego Stanów’ 
Zjednoczonych, zaintereso­
wanych zagadnieniami afry 
kańskimi. Powstał już no­
wy oddział do spraw’ Afry-
ki biuro wywiadowcze
przy Departamencie Stanu. 
W roku ubiegłym USA do­
prowadziły ilość swoich pla 
cówek dyplomatycznych i 
konsularnych do 40, a w 
roku bieżącym mają być 
otwarte jeszcze dalsze.

! „BOGATA ZDOBYCZ”
prasa amerykańska do­

niosła niedawno, że 
Kongres zamierza wnieść 
do budżetu finansowego 

। 1960—1961 r. przeszło 3 mi­
liardy dolarów na propagan 

/ dę w Afryce. Senator Cross 
otwarcie oświadczył, z try- 

- buny Kongresu że „wkrót­
ce Stany Zjednoczone zdo­
łają zrekompensować sto­
sunkowe niepowodzenia na 
»zej polityki w Azji i na 
Środkowym Wschodzie, 

j Afryka da je nam możność 
wzięcia odwetu”. Prezes 
amerykańskiego Komitetu 

i d© Spraw Afryki — John 
Ganter uważa Afrykę „za 
najbogatszą zdobycz na ku­
li ziemskiej”.

W sprawozdaniu złożo­
nym senatowi przez tzw. 
„misję Francis Boltona” z 
podróży do Afryki, czyta­
my: „USA posiadają w A- 
fryce określone cele. Cho­
dzi o to. aby ewolucja w 
Afryce nie stała się wroga 
naszemu trybowi życia, 
abyśmy mieli dostęp do su 
rowców tego kontynentu, a 
w’ szczególności, aby zabez­
pieczone były nasze strate­
giczne interesy. USA za­
interesowane są w’ utrzy­
maniu moralnego kierow­
nictwa”.

ZAKUSY MONOPOLI

prześcignęli już dawno An­
glię, Francję

ZAMIENIŁ

i Belgię.

STRYJEK..?
formalnie USA nie ma- 
A ją w Afryce swoich ko 

lonii, jednakże wkłady firm 
amerykańskich tylko w ro­
ku ubiegłym przewyższyły 
wszystkie inwestycje bel­
gijskie w Kongo.. Obecnie 
w krajach afrykańskich 
operuje przeszło 200 spółek 
amerykańskich, których do 
cnody lO-krotnie przewyż­
szają wszystkie inwestycje 
włożone do eksploatacji bo 
gactw’ naturalnych. Impe­
rializm USA stał się w ten 
sposób jednym z głównych 
uczestników ograbiania na­
rodów w Afryce.

Narody afrykańskie zdają 
sobie sprawę z zamiarów 
amerykańskich i wcale nie 
pragną zamiany kolonizatu 
rów europejskich na nowo­
cześniejszych amerykań­
skich. I mają w tym popar 
cie krajów bratniego konty 
nentu azjatyckiego, obozu 
socjalistycznego i sił postę 
powych w zachodniej Euro­
pie i Ameryce.

Henryk Barański

JJeklaracja z San Jose

W ypadki z września 1939 r. 
’’ bledną jednak wobecjednak wobec

tego, co się w Polsce działo w 
latach okupacji, nazywanych 
nieraz „epoką pieców”. W e- 
poce tej powstały na terenie 
Polski olbrzymie obozy zagła­
dy, gdzie palono niewinnych 
ludzi. Na ulicach miast rozle­
gały się salwy plutonów egze­
kucyjnych. W więzieniach, w 
mordowniach policji i gestapo 
torturowano ludzi przy użyciu 
najbardziej wyrafinowanych 
metod.

Na skutek tych represji, zgi­
nęło 5.384 tys. ludzi czyli 19 
proc, ogółu ludności Polski, nie 
licząc strat wojennych. Łącz­
nie straty wynoszą 6.028 tys. 
ósób, co stanowi 22,2 proc, o- 
gólu ludności. Takich strat w 
czasie ostatniej wojny nie po­
niosło żadne inne państwo na 
świecie.*)

Najwyższe w świecie
"D ównolegle z eksterminacją 

ludności. Niemcy ogołoci­
li kraj z zasobów material-

♦) Na 1.000 mieszkańców — Pol­
ska straciła 220 osób, Jugosław!a 
— 108, Grecja — 70, ZSRR — 40. 
Francja — 15, W. Brytania — 8, 
Norwegia — 3, Australia — 2, Sta­
ny Zjednoczone — 1,4.

Delegacja kubańska 
opuściła salę obrad

VV niedzielę wieczorem na konferencji organizacji państw 
amerykańskich w San Jose uchwalony został pod na­

ciskiem delegacji USA projekt

Iak widzimy, amerykań­
ski imperializm dąży 

do politycznego, ekonomicz 
nego i strategicznego ugrun 
towania się w Afryce i za­
jęcia miejsca zbankrutowa­
nych angielskich, francu­
skich i belgijskich koloni­
zatorów.

W ostatnich latach kapi­
tał amerykański, występu-

poufnym posiedzeniu komi­
tetu konferencji. Rezolucja ta 
nazwana „deklaracją z San 
Jose” składa się z siedmiu 
punktów.

Pierwszy, punkt „potępia 
energicznie interwencję lub 
groźbę interwencji w sprawy 
kontynentu amerykańskiego 
ze strony jakiegokolwiek mo­
carstwa leżącego poza obrę­
bem tego kontynentu”, drugi 
— występuje przeciwko „wy­
korzystaniu politycznej, /go­
spodarczej lub społecznej 'sy­
tuacji, któregokolwiek z 
państw amerykańskich, przez 
Związek Radziecki i ChRL, 
trzeci — potwierdza zasadę 
nieingerowania państw, ame­
rykańskich w? sprawy we­
wnętrzne i zewnętrzne innych 
państw amerykańskich i wresz 
cie czwarty — głosi, iż wszyst 
kie państwa należące do or? 
ganizacji regionalnej są obo­
wiązane podporządkować się 
regułom systemu międzyame- 
rykańskiego zaaprobowanym 
dobrowolnie i swobodnie.

Po uchwaleniu dwóch pierw­
szych punktów delegacja ku­
bańska z ministrem spra5v za­
granicznych Raulem Roa na 
czele opuściła demonstracyj­
nie salę obrad wznosząc 
głośne okrzyki: „Kuba — tak,

rezolucji przygotowany na

Wiedziała 
na plifu/alm 

Nareszcie mieliśmy parę dni
letnich upałów. Kto żyw spie­
szył do lasu, nad wodę lub po 
prostu na świeże powietrze, byle 
tylko posmakować trochę lata. 
Tak było w niedzielę na po­
znańskiej pływalni. Jeżeli no­
tuje się codzienną frekwencję to 
chyba 28 sierpnia padl rekord.

Fot. — K. Przychodzki

Yankesi nie!” 1 „preei z
imperializmem!” (PAP)

nych. Wywłaszczanie, kor try- 
bucje, rabunkowa gospodarka 
w kopalniach, lasach, wywie­
zienie względnie zniszczenie 
znacznej części urządzeń i ma 
szyn fabrycznych, zrujnowa­
nie nieraz całych miast i osie­
dli, wytępienie w znacznym 
procencie pogłowia, zniszcze­
nia dokonane w liniach komu­
nikacyjnych, środkach łączno­
ści i transportu, urządzeniach 
kulturalnych itp. — wszystko 
to przyczyniło się do paupery­
zacji kraju i jego mieszkań­
ców. Skutki tego odczuwamy 
jeszcze dziś — w kilkanaście 
lat po wojnie.

Według sprawozdania pol­
skiego Biura Odszkodowań 
Wojennych, całość gospodar­
czych strat w’ Polsce wynosi 
ok. 49 mld. dolarów, w tym 
straty bezpośrednie wynoszą 
16,8 mld. dolarów’. Biorąc pod 
uwagę, chociażby tę, ostatnią 
pozycję, i pod tym względem 
w Polsce wysokość strat, przy­
padających na głowę jednego 
mieszkańca jest najwyższa w 
świecie. **)

„Kulturtragerzy"
Cą jednak straty, których 

nie da się wyrazić suchy­
mi liczbami, gdyż są one nie­
wymierne. Do takich należy 
przede wszystkim ekstermina­
cja czołowych przedstawicieli 
polskiej nauki i kultury. Wy­
starczy przypomnieć, że oku­
pant wymordował 760 spośród 
2.460 profesorów, docentów i 
asystentów polskich, a więc 
blisko 30 proc, personelu nau­
kowego wyższych uczelni, 104 
aktorów i reżyserów, 235 ar-

tystów-plastyków, 56 literatów, 
122 dziennikarzy oraz tysiące 
nauczycieli, duchownych, lęka 
rzy i pracowników palestry. 
Jest to ciężka i niepowetowa­
na strata kultury polskiej. A 
któż zdoła zliczyć zniszczone 
lub zrabowane stare rękopisy, 
księgi, akty, dokumenty, przed 
mioty muzealne, owe przy­
czynki do poznania dziejów 
ojczystych i ojczystej kultury. 
Zresztą nie koniec na tym. 
Zburzenie do fundamentów 
Zamku Królewskiego oraz Ka 
tedry Św. Jana w Warszawie, 
jak również tysięcy innych za­
bytków historycznych, jest wy 
mownym świadectwem, z jaką 
misją wybrali się na Wschód 
niemieccy „Kulturtragerzy” i 
co Polska zawdzięcza owym 
„Kulturtragerom”...

Nie wolno zapomnieć
AAgrom strat nie da-się odro 

bić wciągu lat kilkunastu, 
nie mówiąc już o zaniedba­
niach, jakie odziedziczyliśmy 
po rządach Polski międzywo­
jennej. Chodzi jednak o to, że 
z każdym rokiem kraj jest 
piękniejszy, bogatszy i coraz 
jaśniejsza rysuje się przyszłość. 
Budować ją można, kiedy na 
świecie panuje pokój. I dlate­
go na arenie politycznej świa­
ta Polska aktywnie walczy o 
umocnienie i utrwalenie po­
koju.

Dlatego Polacy z takim 
niepokojem patrzą na ar­
mię zachodnioniemiecką, do­
wodzoną przez b. hitlerow­
skich generałów, którym ma 
rzą się nowe podboje. Pod­
boje, oczywiście, im się nie 
udadzą. Polska dziś ma na 
kim się oprzeć, a i sama nie 
jest słaba. Trzeba jednak 
pamiętać, że j Hitler, zanim 
zginął pod gruzami kancela­
rii Rzeszy, utopił świat w 
morzu krwi. O tym zapomi­
nać nie wolno'

Jan Katarkiewioz

Wystawa fotosów 
filmu „Krzyżacy"

Wielkim powodzeniem i 
uznaniem publiczności cieszy 
się otwarta w niedzielę w hal­
lu kina „Bałtyk” wystawa por 
tretów głównych bohaterów 
filmu „Krzyżacy”, którego pre­
miera odbędzie się — jak wia-
domo 1 września. Obok
najciekawszych ujęć scen fil­
mowych pokazano fotogramy 
naszych popularnych aktorów.

Liczni widzowie oglądają z 
zainteresowaniem wystawione 
fotogramy oczekując z nie­
cierpliwością dnia premiery 
„Krzyżaków”, (fb)

Premier Jordanii 
zginął w zamachu

Według informacji z Amma 
nu, w żamachu bombowym 
zginął premier rządu jordań- 
skiego Hazza Madżali. Poza . 
tym straciło życie 10 osób, a 50 
odniosło rany. Gmach, w któ­
rym dokonano zamachu i 
gdzie mieści się siedziba rzą­
du oraz ministerstwo spraw 
zagranicznych, leży w gruzach.

Misję utworzenia nowego 
rządu król Jordanii powierzył 
R. Telhouniemu. (PAP)

63 ofiary 
katastrofy samolotu

Z katastrofy samolotu linii 
lotniczej „Air France”, który 
spadł do morza w okolicy Da- 
karu, w czasie silnej burzy, 
nie ocalał nikt spośrćki 63 o- 
sób pasażerów i załogi. Dotych 
czas wydobyto zniekształcone 
zwłoki 30 ofiar katastrofy.

PAP

Co słychać w Sejmie?
**) Na głowę 1 mieszikańca w Pol 

sce straty wynoszą 626 dolarów, 
w Jugosławii — 601. we Francji -- 
504, Grecji — 368, Norwegii — 434.

ZSRR buduje 
najpotężniejszy 
akcelerator

Na odbywającej się w Ro­
chester w stanie Nowy Jork 
międzynarodowej konferencji 
fizyków jądrowych przedsta­
wiciele ZSRR oświadczyli, że 
w Związku Radzieckim znaj­
duje się w budowie najwięk­
szy na świecie akcelerator ato­
mowy. Przedstawicieli prasy 
poinformował o tym amerykań 
ski uczony Wilson. Agencja 
AP nazywa ten akcelerator 
„fantastycznym przyspiesza­
czem cząstek”.

W nowym radzieckim akce­
leratorze jądra atomowe, bę­
dą bombardowane cząsteczka­
mi o energii 70 miliardów e- 
lektronowoltów (mev). Agen­
cja przypomina, że największe 
obecnie tego rodzaju urządze­
nie uruchomione zostało 
przed miesiącem w laborato­
rium amerykańskim Bjookha- 
ven i osiąga energię 31 mev. 
Do czasu oddania do użytku 
w listopadzie ub. roku w 
Szwajcarii akceleratora nada­
jącego energię 28 mev przo­
dował w tym zakresie Zwią­
zek Radziecki z akceleratorem 
10 mev. (PAP)

Wpłynęło już 5 nowych projektów ustaw

IV ostatnich dniach wakacji parlamentarnych, gmach sej- 
’ ’ mu okupowało Towarzystwo Przyjaciół ONZ. Na wie­

lu drzwiach wiszą tabliczki z literami „WFUNA” oznacza­
jącymi Światową Federację Towarzystw Przyjaciół ONZ. 
Część biur sejmowych przeniesiona została do gmachu ho­
telu ustępując miejsca biurom zjazdu WFUNA, którego 
plenarne obrady z udziałem delegacji 30 krajów odbywać 
się będą tutaj od 5 do 10 września br.

Do Sejmu wpłynęło pięć no
wych proj. ustaw. Istotne zna-
czenie dla spraw zdrowia ma 
proj. ustawy o zwalczaniu 
chorób wen er.: przewiduje on 
m. in. możliwość przymusowe­
go leczenia i nakładanie kar 
aresztu i grzywny na uchyla­
jących się od tego obowiąz­
ku.

Dwa dalsze projekty ustaw 
dotyczą spraw finansowych. 
Jeden z nich przewiduje prze­
pisy zabezpieczające ściąganie 
Kar pieniężnych od osób, które 
mimo wyroku sądu uchylają 
się od płacenia, drugi zaś roz­
szerza odpowiedzialność za 
zobowiązania podatkowe na 
członków rodziny podatnika, 
prowadzących wspólne z nim 
gospodarstwo.

Pozostałe projekty ustaw 
dotyczą zmian w budżecie pań 
stwa, związanych z nowymi 
cenami zaopatrzeniowymi dla 
przemysłu oraz przekszałecnia 
— w związku z rozwojem te­
lewizji — Komitetu do Spraw 
Radiofonii w Komitet do 
Spraw Radiofonii i Telewizji.

»- I Tak więc okres lata przy- 
niósł posłom konkretne za-
gadnienia, którym będą musieli
poświęcić uwagę. API

Z kroniki sadowej

Cecylia czyli
„biuro projektów"

W Sądzie Wojewódzkim w 
Poznaniu znajduje się sprawa 
Cecylii Sikory, zamieszkałej w 
Szczecinie, znajdującej się 
pod zarzutem dokonania sze­
reg’’ oszustw. A oto ustalenia 
śledztwa.

W czerwcu 1955 roku panna 
Cecylia została zwolniona wa­
runkowo z więzienia i zamiesZ 
kała u Zofii M. Brat tej ostat 
niej odbywał karę więzienia 
za defraudację. Sikora bez na 
mysłu oświadczyła, ż,e może 
postarać się o zwolnienie bo 
ma znajomości w prokuratu­
rze, Radzie Państwa i Urzędzie 
Bezpieczeństwa. Za te wyssane 
z palca bajki Zofia M. zapłai 
ciła 6 tys. zł.

Typową dla przestępczej 
działalności oskarżonej była 
sprawa obietnicy umożliwie­
nia wyjazdu do NRF i pobra­
nia w związku z tym 6 tys. „ 
zł, 2 futrzanych kurtek, 17 
skórek piżmowców, zegarka, 
radia, 2 bluzek i innych przed 
miotów. Kiedy śwd. P. upo­
minała się o zwrot Sikora za­
częła ją szantażować pobra­
nym od niej zobowiązaniem o 
współpracy z angielskim wy­
wiadem. Również od kilku ro­
dzin niemieckich oskarżona 
wyłudziła znaczne sumy W 
związku z powołaniem się na 
wpływy w Biurze Przesiedleń 
ców i obietnicą umożliwienia 
wyjazdu do NRF. W sumie Si­
kora zagarnęła kilkadziesiąt 

tysięcy złotych, (ak)
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Aktualność „Krzyżaków”
Imponujące dzieło naszej kinematografii

J
uż za kilka dni ożyją na panora­
micznych ekranach miast woje­
wódzkich bohaterowie Sienkiewi­
czowskich „Krzyżaków”. W wiel­
kim, szeroko ekranowym, dwuse- 

ryjnym i barwnym filmie historycznym — 
zrealizowanym według tej powieści przez 
reżysera, Aleksandra Forda, zobaczymy ulu­
bione postacie z książki: dzielnego Zbyszka 
(Mieczysław Kalenik), nieszczęsną Danusię 
(Grażyna Staniszewska) i jej tragicznego 
ojca, Juranda ze Spychowa (Andrzej Szalaw- 
ski), hożą Jagienkę (Urszula Modrzyńska) 
i innych.

Ich losy rozgrywają się na 
tle historycznych wyda­

rzeń, które doprowadziły do 
największej rozprawy orężnej 
średniowiecza — starcia na 
polach Grunwaldu połączo­
nych sił Słowiańszczyzny z 
potężnym -Zakonem Krzyżac­
kim.

Dokładnie w 550 rocznicę 
grunwaldzkiej bitwy odbyła 
się w Olsztynie prapremiera 
„krzyżaków”.

Obecnie film ten, który sta­
nowi wkład naszej kinemato­
grafii w uroczystości Tysiąc­
lecia i który reprezentuje ją 
na międzynarodowym festi­
walu w Wenecji — wchodzi 
do repertuaru panoramicz­
nych kin w całym kraju.

W przygotowaniu dopiero 
jest normalnoekranowa wer 
sja, toteż w mniejszych o- 
środkach „Krzyżacy” zjawią 
się nieco później.

Prawdy na dziś

17 ilm Aleksandra Forda jest 
widowiskiem, które im­

ponuje rozmachem i wspania­
łą barwą artystycznych zdjęć, 
utrzymanych w nastroju śred­
niowiecznych płócien malar­
skich. Ale cała ta malarska 
uroda- filmu i dynamika wiel­
kich scen batalistycznych, czy 
też pasjonujące dzieje boha­
terów — to nie są oczywiście 
jedyne zalety „Krzyżaków”.

I nie są to, bynajmniej, głów 
ne elementy atrakcyjności i 
znaczenia filmu.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
zdjęć, w ubiegłym roku, mó­
wił mi Ford, iż poprzez hi­

440 tys. telewizorów
O koło 720 tys. aparatów ra- 
” diowych różnych typów, 
z bateryjnymi i tranzystoro­
wymi włącznie — ma dostar­
czyć nasz przemysł w 1965 
roku. Główna uwaga produ­
centów w najbliższym okresie 
zwrócona będzie na poprawę 
jakości, a także uruchomienie 
produkcji nowych typów ra­
dioaparatów.

Bardzo poważnie zwiększy 
się produkcja telewizorów. Ze 
380 tys. w roku bieżącym 
wzrośnie do 440 tys. w r. 1965. 
Produkcję telewizorów z 21-ca 
Jowym ekranem, ale jeszcze 
90-stopniowym kineskopem 
rozpoczniemy już w roku bie 
zącym. Będzie to 10 tys. sztuk 
aparatów „Wawel”.

dotychczas najwięcej 
pi odukujemy telewizorów z 
i kranem 14-calowym i70-stop- 

[°wą lampą kineskopową, a 
^nn 17-calowym ekranem, 

_ < \ .Ropniową lampą. Ten 
, a?ai Ze względu na sto 

- Kowo niewielkie rozmiary 
Z°^c^ naszych mieszkań 

On t n.aJbardziej poszukiwany. 
X , ez stanowi około 70 proc, 
solnej produkcji telewizorów. 
Wreszcie coś bardzo pocie- 

$zaiącego dla wszystkich, któ 
*Zy marzą p własnym telewi- 
"0r2e. Według inf ormacji Zjed 
boczenia Przemysłu Elektro- 
'■chnicznego, w związku z po- 

Ważnym zwiększeniem produk
telewizorów, a także zme- 

chanizowaniem i unowocześ- 
nieniem procesów produkcyj­
nych przewiduje się poważne 
°bniżenie kosztów własnych 
Produkcji telewizorów. Obniż- 
ka ta znalazłaby oczywiście 
odbicie w cenie rynkowej te­
lewizora. (a) 

storyczne wydarzenia sprzed 
pięciu z górą wieków zamie­
rza ukazać, naświetlić pew­
ne prawdy współczesne, roz­
winąć pewne analogie i zwią­
zać swą ekranową opowieść 
w jakiś sposób z aktualnymi 
wydarzeniami.

Dziś muszę przyznać, że 
tę ambitną wprawdzie, lecz 
niełatwą koncepcję reżyserską 
— przeprowadził w sposób 
równie taktowny co zręczny. 
Warstwa polityczna filmu nie 
ma ani śladu jakiejkolwiek 
wulgaryzacji, jest bardzo dys­
kretna, niemal niedostrzegal­
na, a mimo to .Krzyżacy” naj­
bardziej bodaj przemawiają 
do naszej wyobraźni przez pro 
bierny natury politycznej.

Twórcza adaptacja dzieła 
literackiego nie polega oczy­
wiście na wiernym przeniesie­
niu na ekran postaci i wyda­
rzeń. Chodzi raczej o oddanie 
klimatu i intencji autora, niż 
o ruchome ilustracje, które 
mogą być wprawdzie czasami 
efektowne, ale nigdy nie do­
równują oryginałowi. I dla­
tego pozostawiają w zasadzie 
jakiś niedosyt.

W filmie Forda tych bra­
ków się nie odczuwa.

Spadkobiercy komturów

Kiedy Sienkiewicz pisał w 
latach 1897—1900 swych 

„Krzyżaków” na bretońskiej 
wyspie Costareres — w Wiel- 
kopolsce, na Śląsku i na in­
nych naszych ziemiach pod 
zaborem pruskim szalał anty­
polski terror.

Cesarz Wilhelm II otwar­
cie nawoływał w swej mowie 
tronowej do tępienia wszyst­
kiego, co polskie, sejm prus- 
kj uchwalał specjalne anty­
polskie ustwy, działała osła­
wiona polakożercza Hakata.

Chłop polski, prześladowa­
ny nową falą bismarckow-

Króliki z Ravensbrueck2
Opracował Kazimierz Leszczyński — ZAP

Lekarze niemieccy przepro­
wadzali eksperymenty 
medyczne na więźniach 

wielu hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Także i w 
obozie koncentracyjnym dla 
kobiet w Ravensbruck (86 km 
na północ od Berlina), w któ­
rym pod koniec 1944 r. prze­
bywało ponad 40.000 więźnia­
rek różnych narodowości, 
przeprowadzono kilka rodza­
jów zbrodniczych doświadczeń, 
jako „króliczek doświadczal­
nych” użyto Polek, więźnia­
rek politycznych.

Sprawą zbrodniczych eks­
perymentów na Polkach w 
Revensbriick zajmował się 
w/w Amerykański Trybunał 
Wojskowy w Norymberdze w 
tzw. sprawie lekarskiej. Po­
nadto Główny Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce zebrała obszerny ma­
teriał dowodowy prowadząc w 
tej sprawie dochodzenia oraz 
dokonała latem 1946 r. przy 
Dornocy biegłych lekarzy, pro­
fesorów Akademii Lekarskiej 
w Gdańsku dr. Kornela Mi- 
cheydy, dr. Wilhelma Czar­
nockiego, dr. Tadeusza Bili- 
kiewicza i dr. Jerzego Mo- 
rzyckiego oględzin sądowo- 
Iskarskich Polek, ofiar ekspe­
rymentów dokonanych przez 
lekarzy niemieckich w Ra- 

skich rugów, tułał się na włas 
nej ziemi w wędrownym wo­
zie, a we Wrześni pruski beł- 
fer-sadysta znęcał się nad 
polskimi dziećmi.

W tym to czasie nietrudno 
było czytelnikowi „Krzyża­
ków” rozpoznać w rycerzach 
zakonnych współczesnych cie- 
miężycieli narodu polskiego, 
tak samo zresztą jak w czasie 
hitlerowskiej okupacji rozpo­
znawaliśmy w zbrodniczych 
komturach naszych katów.

Szczególnej wymowy też 
nabierał centralny problem 
Sienkiewiczowskiego dzieła — 
walka zjednoczonych naro­
dów słowiańskich przeciwko 
wspólnemu wrogowi.

W znamiennej atmosferze 
politycznej wchodzi także na 
ekrany film Aleksandra For­
da.

Nieustanne ataki zachód- 
nioniemieckich rewizjoni­
stów na nasze Ziemie Za­
chodnie, broń atomowa dla 
Bundeswehry, kanclerz 
Adenauer ukazujący się pu­
blicznie w krzyżackim pła­
szczu — to główne momen­
ty ciągu myślowego, który 
towarzyszy nam przy oglą­
daniu sfilmowanych „Krzy­
żaków”. w

Dzieła dojrzałe

Już zresztą kilką innych kon­
trapunktów, które łączą 

współczesność z czołowym pro 
blemem historycznego dzieła, 
ale tak czy owak ten pro­
blem walki Słowiańszczyz­
ny z zachodnim agresorem, 
dyskretnie podkreślony w fil­
mie, ułatwia nam ocenę pew­
nych zjawisk współczesnych.

Istotna wartość tego filmu 
polega chyba na tym, że 
dzieje Sienkiewiczowskich bo­
haterów, równie atrakcyj­
nie ukazane na ekranie jak i 
w książce, nie stały się jedynie 
pretekstem do miłego spędze­
nia czasu w kinie. Byłoby to 
zresztą sprzeczne i z istotą 
dzieła, i z intencją autora.

Oczywiście wzrusza nas 
śmierć Danusi i tragedia ośle­
pionego Juranda, przeżywamy 
razem ze Zbyszkiem jego wo­
jenne przygody i duma roz­
piera nam piersi, gdy ogląda­
my artystyczną wizję grun­
waldzkiej bitwy, która uświet 
niła naszą historię. Ale po 
filmie wychodzimy również 
bogatsi w refleksje, żywe i 
aktualne na dziś.

Czesław Michalski 

Publikowany przez nas cykl, zawiera krótki 
opis historii eksperymentów w Ravensbriick 
i zeznania ofiar.

Drukujemy te materiały, kierując się pragnie­
niem zachowania w’ pamięci ludzkiej wielkość 
cierpień ofiar hitleryzmu.

REDAKCJA

vensbriick. Komisja zbadała 
wówczas 49 b. więźniarek na- 
r;>dowości polskiej, spośród 
których u 45 ustaliła dokona­
nie zbrodniczych eksperymen­
tów. W kwietniu i maju 1957 
r. w Krakowie członkowie 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce, sędzia doc. dr. Jan Sehn 
i prof. dr. Jan Olbrycht oraz 
biegli lekarze sądowi prof. 
dr Kornel Micheyda i prof. dr. 
Józef Bogusz dokonali ponow­
nie oględzin sądowo-lekar- 
skich Polek „króliczek” zbada 
nych w 1946 r. w Gdańsku 
oraz dodatkowo 9 osób do­
tychczas nie badanych, u któ­
rych również stwierdzono do- 
kenanie zbrodniczych ekspe­
rymentów w Ravensbruck.
i \ gółem zdołano stwierdzić, 

że w Ravensbriick dokona
no na 74 Polkach zbrodniczych 1

Wielki mistrz Konrad von Jungingen, poprzednik Ulrycha, który zginął pod Grunwaldem (Ja­
nusz Strachocki) Fot- — CWF

* LEŚNE PLANY
Jak wynika z opracowa­

nych planów, w przyszłej 
5-latce przeznaczy się 10,3 
miliarda złotych na inwe­
stycje w leśnictwie i prze­
myśle drzewnym. Z sumy 
tej zużytkuje się 600 min. 
zł na zagospodarowanie 
Bieszczad, w których nie 
wykorzystuje się w dużej 
ilości drewna z powodu 
braku odpowiednich dojaz­
dów.

500 WYCIECZEK

W ciągu bieżącego roku 
„Orbis” organizuje ogółem 
500 wycieczek za granicę, 
w których weźmie udział 
około 24 tys. polskich tu­
rystów. Najwięcej spośród 
nich, bo około 5 tys., od­
wiedzi Bułgarię, która i w 
innych latach była szcze­
gólnie chętnie odwiedzana 
przez turystów.

SPÓDZIELCY 40 PAŃSTW

Już w przyszłym miesią­
cu odbędzie się w Kazimie­
rzu nad Wisłą międzynaro­
dowe seminarium na temat 
spółdzielczości mieszkanio­
wej, w którym wezmą u- 
dział goście z 40 paąstw. 
Głównym celem spotkania 
jest wymiana doświadczeń 
w zakresie budownictwa 
spółdzielczego, (bro)

doświadczeń. Z nich 5 zmarło 
na skutek dokonanych ekspe­
rymentów, 6 zostało rozstrze­
lanych w obozie. Zabięgom 
poddawano również kobiety 
innej narodowości.

Operacje na Polkach prze­
prowadzano w czasie od 1 
sierpnia 1942 r. mniej więcej 
do września 1943 r. Dokony­
wali ich SS-Gruppenfuhrer 
i Generalleutnant Waffen SS 
dr. Karl Gebhardt, profesor 
Uniwersytetu w Berlinie, szef 
sanatorium w Hohenlychen i 
osobisty lekarz Himmlera i 
jego rodziny. SS-Sturmbann_ 
fuhrer dr. Fritz Fischer, le­
karz - asystent dra Gebhardta 
w Hohenlychen, dr. Her ta 
Oberhaser, lekarz SS. w obozie 
w' Revensbriick, dr Sumpfe- 
ger, lekarz z naczelnej komen­
dy sił lądowych. Pomocni im 
byli inni lekarze obozowi.

PKS myśli o przyszłości
I Od 1962 podróżujemy bez iłoku

Dość częste jeszcze to wypadki: czekamy na przy­
stanku, nadjeżdża zatłoczony autobus PKS i nie 

zabiera pasażerów — bo brak miejsc. Co prawda 
w ostatnich dwóch latach PKS otrzymał poważne 
ilości nowego taboru, jednakże dostawy te jeszcze 
nie zaspokajają wszystkich potrzeb. W tym roku dla 
komunikacji pasażerskiej PKS przewidziano około 
1.000 sztuk autobusów — 280 z importu i resztę z pro­
dukcji krajowej.

Połowa planu dostaw zosta­
ła już wykonana — 500 no­
wych autobusów zasiliło re­
gularną komunikację i po­
zwoliło na wzmożenie sezono­
wego ruchu turystycznego. 
Uruchomiono szereg nowych 
linii i połączeń wycieczko­
wych, np. linię turystyczną 
dookoła Gór Świętokrzyskich, 
Busko— Katowice, Białystok 
— Giżycko, Radom — Kra­
ków — Ojców itd. Nowy 
sprzęt umożliwił także roz­
wój tzw. komunikacji „wiąza­
nej” kolejowy samochodowej, 
I lotniczo-saniochodowej. Ja- 
dąc np. do Mielna, wyku­
pujemy w „Orbisie” zarówno 
bilet kolejowy do Koszalina, 
jak i autobusowy, z rezerwo­
wanym miejscem, do Mielna.

Kolejne dostawy autobu­
sów zasilą komunikację lokal 
ną (połączenie gromad i osied­
li z miasteczkami w obrębie 
powiatu i województwa) i po­
zwolą na rozwój komunikacji 
międzywojewódzkiej.

Gebhardt, Fischer i Oberhau- 
ser skazani zostali we wspom­
nianym już procesie lekar­
skim w Norymberdze.

Wyżej wymienieni lekarze 
przeprowadzali dwie grupy 
doświadczeń. Pierwszą grupę 
operacji przeprowadzono w 
celu ustalenia skuteczności 
sulfamidów. W tym celu za­
dawano ofiarom rozmyślnie 
rany i zakażano je bakteria­
mi paciorkowcowymi, zgorzeli 
gazowej i tężca. Tak zopero- 
wanym delikwentom dawano 
sulfamidy, by stwierdzić sku­
teczność ich działania. Do­
świadczenia te były nadzwy­
czaj bolesne, niektóre ofiary 
umierały na skutek nich, a in­
ne doznawały ciężkich, sta­
łych uszkodzeń ciała.

Drugą grupę stanowiły do­
świadczenia, mające na celu 
przestudiowanie procesów re­
generacji kości, mięśni i ner­
wów oraz transplantacji kości 
z jednej osoby na drugą. Po­
legały one na łamaniu kości, 
ich nacinaniu lub przeszcze­
pianiu, na wycinaniu części 
mięśni i nerwów. Powodowa­
ły one trwałe okaleczenia i 
ubytki kości, mięśni i nerwów, 
i narażały ofiary na wielkie 
cierpienia.

PKS posiada w letnim roz­
kładzie jazdy 4.440 połączeń. 
W bieżącym roku z usług tej 
komunikacji skorzysta około 
317 milionów pasażerów.

Hf pięciolatce przewidzia- 
•’ ny jest poważny roz­

wój PKS. W 1965 roku przed 
siębiorstwo to mieć będzie 
10.500 autobusów (obecnie 
posiada 4.350) i przewozić 
będzie rocznie około 640 mi­
lionów pasażerów.
Większość nowych autobu­

sów pochodzić będzie z pro­
dukcji krajowej. Polskie „Sa­
ny” coraz lepiej spisują się 
na drogach. Do produkcji au­
tobusów przystąpiły ostatnio 
również Jelczańskie Zakłady 
Samochodów. Autobusy marki 
„Jelez” produkowane są w o- 
parciu o licencję czechosłowac 
ką. Ich pierwowzorem są au­
tobusy „Karosa”. Zamierze­
nia zakładów pozwolą gdzieś 
od r. 1962 na zrezygnowanie 
z zakupów importowych.

Od połowy pięciolatki jeź­
dzić będziemy już wy­

godnie i bez tłoku. PKS za­
mierza też w najbliższych la­
tach w znacznie poważniej­
szym stopniu niż dotychczas 
przejąć zakładowe przewozy 
pracownicze, prowadzone obec 
nie przez same przedsiębior­
stwa przeważnie samochoda­
mi ciężarowymi. Komunikacja 
PKS zapewni większe bezpie­
czeństwo jazdy, stworzy do­
godniejsze warunki przewozu 
załóg pracowniczych, a lepsze 
wykorzystanie autobusów zna­
cznie obniży koszty przewo­
zów. (ks)

Nakładem Państwowego Wy 
dawnictwa „Wjedzą Powsz^ch 
na” ukazały się:

„Zwierciadło mikroświata” 
— Jana Babeckiego, cena 7 zł, 
stron 117.

„Maszyny liczą same?” — 
Adama B. Empachera (z cyklu 
„Atomium”). Stron 133, cena 
6 zł.

Nakładem Wydawnictw Ko­
munikacyjnych ukazała się:

Lotnictwo — mała encyklo­
pedia — Sz. Pilecki str. 531, 
zł 45. Książka jest przeznaczo 
na dla personelu lotnictwa 
wojskowego i cywilnego, pra­
cowników 'przemysłu lotnicze­
go, techników, członków aero 
klubów, młodzieży szkolnej 
itp.



^-5------------------------------  KRONIKA POZNANIA | „GŁOS“ | KRONIKA POZNANIA------------------

l co na to MPK ?
Ostatnia niedziela wypę- 
U dziła z miasta dziesiąt­

ki tysięcy ludzi, którzy w 
cieniu lasów i nad jeziora­
mi spędzili upalny, świą­
teczny dzień. A że najbli­
żej jest nad Rusałkę i do 
golęcińskiego lasku, więc 
przeniósł się tam „cały” 
Poznań.

Wiadomo, że te tłumy lu­
dzi dorosłych i dzieci z 
niemowlętami włącznie, 
musiały jakoś pokonać tra­
sę ze śródmieścia, zaś w 
ciągu dnia jeść a przede 
wszystkim pić.

Trzeba powiedzieć, że 
miejski handel mile roz­
czarował; przez cały dzień 
aż do wieczora nie zabrak­
ło ni jadła i napoju.

Natomiast MPK wykaza­
ło jeszcze raz skandaliczną 
indolencję. Przejazd z mia­
sta do Golęcina był istnym 
piekłem. Sytuacja taka 
trwała przez cały dzień, aż 
do późnego wieczora. Dziw 
ny, doprawdy wydaje się 
fakt, że dyrekcja MPK nie 
pomyślała o tym, iż ruch 
na tej linii w słoneczną 
i upalną niedzielę będzie 
olbrzymi i nie zdecydowała 
się uruchomić dodatko­
wych wozów czy też auto­
busów. Wszak za taki „po­
myślunek"' wpłynęłyby do 
kasy MPK ładne pieniążki, 
a z ust pasażerów — słowa 
uznania zamiast prze­
kleństw i gromów, (fb)

ws

Z tego wynika,

Nowe elektrownie, więcej prądy, ale
Rozmowa z okazji „Dnia Energetyka

Czytelnicy piszą 
— redakcja odpowiada

4 września br. obchodzą swoje święto energetycy — lu- 
dzie, których działalność jest dla nas dobrodziejstwem 

(światło!) i jednocześnie powodem do... utyskiwań (wyłącza­
nia prądu!). Chcąc się dowiedzieć jak te sprawy przedsta­
wiać się będą w przyszłości zwróciliśmy się do mgr. inż. 
Jerzego Bijasiewicza naczelnego inżyniera Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Zachodniego.

— Panie Inżynierze, roz- 
pocznijmy od spraw przy­
jemnych tj. od nowych in­
westycji.
— Jeśli chodzi o elektrow­

nie — wymienić trzeba przede 
wszystkim obiekt w Koninie 
o mocy 580 megawatów. Elek­
trownia ta, znajdująca się 
obecnie w środkowej fazie bu­
dowy, zostanie oddana do

Pod nowym 
Aztandaram

Na placu Wielkopolskim zapadła 
cisza. Podniosły się w górę ręce 
wszystkich uczestników Zlotu. 
„Tobie Ludowa Ojczyzno my, 
harcerze Wielkopolski {lubu­
jemy: Twemu szczęściu i roz­
wojowi służyć wiernie, jedno­
czyć siły młodzieży polskiej w 
służbie socjalizmu...” Padają 
słowa uroczystego ślubowania, 
składanego na nowy sztandar 
Chorągwi. A za parę chwil nowy 
sztandar Komendy Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, ufundowa­
ny przez Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej otwiera wielki prze­
marsz harcerzy. Sztandar, na któ 
tego straży stoi 50 tysięcy zu­
chów, harcerek i harcerzy wo­
jewództwa poznańskiego.

Fot.: — J. Wojdowsk i (HSI) 
i K. Przychodzki 

użytku w 1963 roku i będzie 
również wytwórnią ciepłej 
wody lub pary.

Ruszyła także budowa elek­
trowni w Adamowie, która 
obejmie 4 jednostki o mocy 
po 120 megawatów. Zakończe­
nie robót — w 1965 roku.

Przejdźmy z kolei do urzą­
dzeń sieciowych. Około 15 
września br. będzie gotów 
punkt redukcyjny, który za­
sili kopalnię Adamów i swymi 
liniami średniego napięcia ro- 
zejdzie 
reckim, 
Dzięki 
roku w 
światło

się po powiatach tu- 
konińskim i kolskim.

temu jeszcze w tym 
30 wioskach zabłyśnie 
elektryczne.

Został założony także pierś­
cień zasilający rejon wielkie­
go Poznania liniami po 110 
kilowatów. Dobiega końca 
zakładanie autotransformato­
ra o napięciu 220 kilowatów. 
Instaluje się punkty reduk­
cyjne. W rezultacie unikniemy 
przeciążenia kabli i częstych 
awarii. Oznacza to poprawę w 
zakresie dostaw energii dla 
wszystkich dzielnic z wyjąt­
kiem Wildy i Dębca.

Jeśli chodzi o oświetlenie 
poznańskich ulic, trzeba po­
dać, że do końca bież roku 
założymy 2005 punktów świctl 
nych. W I półroczu zainstalo­
wano 832 lampy.

jednak, że oszczędność w za­
kresie gospodarowania ener 
gią elektryczną przeszła do 
historii...?
— Oszczędność jest nadal 

sprawą jak najbardziej ak­
tualną. Należy tu wyjaśnić, że 
zarówno dystrybucja jak i 
wykorzystanie energii są scen­
tralizowane. Tak więc choć 
nasz okręg jest eksporterem 
(dostarczamy energii północ­
nym rejonom kraju i Dolne­
mu Śląskowi), nie może sobie 
pozwolić na jakąkolwiek roz­
rzutność, skoro się zważy, że 
w skali ogólnopolskiej niedo­
bór mocy wyniesie około 200 
megawatów. 1 października 
rozpoczyna się okres zimowy, 
który powinien charakteryzo­
wać się surowym reżimem 
oszczędnościowym. Już w naj 
bliższych dniach ukaże się za­
rządzenie prezydiów rad na­
rodowych i Zakładów Energe­
tycznych Okręgu Zachodnie­
go. Będzie to zakaz używania 
w godzinach szczytu dodatko-

wych oświetleń, gr zejników 
itp.

Pertraktujemy 
wie również z 
Chodzi o taką 

w tej spra- 
przemysłem. 
organizację

pracy, która umożliwi wyłą­
czenie w godzinach szczytu 
bardziej energochłonnych ma­
szyn, lub nasilenie procesów 
produkcyjnych nie na II lecz 
na III zmianie.

Inny środek „obrony” to 
awaryjne wyłączenia. Jeśli 
będzie znaczne przeciążenie w 
niektórych rejonach ich miesz 
kańcy — przy pomocy radia 
— zostaną o tym powiadomie­
ni i wezwani do wyłączenia 
zbędnego oświetlenia. W razie 
braku poprawy, nastąpi 
krótkotrwałe przerwanie do­
pływu prądu, co zapobieg­
nie powstaniu poważniejszej 
awarii.

— Czy nadal obserwuje
się marnotrawstwo przy 
korzystywaniu energii?
— Pod tym względem 

stąpiła znaczna poprawa, 
jeszcze nie jest dobrze, 
zbyt wielu zakładach 
potrzebnie palą się i 

wy-

na-
, ale

W 
nie- 
nocą

lampy. Dlatego też wzmocni- 
my wieczorowe kontrole...

Tyle nasz rozmówca. Pozo- 
staje chyba życzyć energety­
kom z okazji święta dużo suk­
cesów w pracy vżyciu osobi­
stym, zaś odbiorcom energii 
jak najmniej wyłączeń.

Rozmawiał: Michał Łuczak

Teatr gnieźnieński 
inauguruje sezon

Po wakacyjńej 
Państwowy Teatr 

przerwie — 
im. A. Fre-

dry w Gnieźnie wznawia swą 
działalność artystyczną i to 
— ku zadowoleniu zarówno ar 
tystów jak i stałych bywalców 
— całkowicie 
nym gmachu.

Wrześniowe 
tru wypełnią 

odremontowa-

spektakle tea- 
dwie sztuki:

..Balladyna” — Słowackiego i 
„Perykles książę Tyru” — 
Szekspira. Inauguracyjnym 
przedstawieniem będzie „Bal­
ladyna”.

Teatr przypomina wszyst­
kim widzom, iż przedsprzedaż 
biletów normalnych i ulgo­
wych prowadzi wyłącznie „Or 
bis” — bez jakichkolwiek do­
płat, codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) w godz. 8—18. 
„Orbis” przyjmuje też zamó­
wienia pisemne na bilety ul­
gowe dla zakładów pracy. Ka­
sa Teatru sprzedaje bilety w 
dniu przedstawienia w godz. 
11—13 oraz od 15 (wch)

WÓDPÓIWIDMW

Prof. dr W. Jakóbczyk. — List 
Fański z cennymi uwagami otrzy­
maliśmy. Bardzo dziękujemy — 
łączymy pozdrowienia.

DO SĄDU «
■ Pracownik — Poznań:
i Przez długi czas byłem 
s zatrudniony w prywatnym 
( warsztacie, którego właści- 
( ciel winien mi jest pewną 
( sumę z tytułu należności 
Iza pracę. O pieniądze te 

dopominam się już od. daw 
na bez skutku, więc proszę 
o informację, co mam uczy 
nić, aby wyegzekwować 
należność za moją ciężką 
pracę.

RED.: Nie pozostaje Pa­
nu nić innego, jak tylko zło 

! zenie w tej sprawie pozwu 
do sądu z wnioskiem o wy­
płacenie zaległego wyna­
grodzenia. Do pozwu tego 
należy dołączyć potrzebne 
dowody, albo też podać 
świadków, którzy potwier­
dzą faktyczną sytuację.

(2041 t)KTO JEST OJCEM
! J. J. z Poznania:

i Proszę o wskazanie mi 
( instytucji, która pobiera 

krew od rodziców i dzieci 
! dla ustalenia ojcostwa, po­

nieważ podejrzewam żonę, 
że od pewnego czasu mnie 
zdradza.

{ RED.: W wypadkach, o 
ile mąż ma wątpliwości, 

t czy dzieci są jego, kompe-

Dwie ofiary kraksy
Wczoraj o godz. 5,30 w Po­

znaniu przy ul. Ostrowskiej 
(na wysokości osiedla Szcze­
pankowo) doszło do tragicznej 
w skutkach kraksy. Motocykli 
sta — Leon Mroczek (zam. 
przy ul. Łozowej 53) prawdo­
podobnie wskutek poślizgu 
wpadł pod wóz konny. Kie­
rowca poniósł śmierć na miej­
scu, natomiast jadący na tyl­
nym siodełku pasażer w sta­
nie bardzo ciężkim został 
przewieziony do szpitala.

Przyczyną wypadku — jak 
wynika z milicyjnych docho­
dzeń — jest nieostrożna jazda 
motocyklisty, (y)

Dziś koncert 
chóru Stuligrosza

W auli UAM odbędzie się 
dziś nadzwyczajny koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskie­
go Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza. W programie 
koncertu dawna muzyka pol­
ska i obca oraz współczesna 
muzyka kompozytorów pol­
skich.

Początek koncertu o godz. 
20. (c)

„Koziołki44
Na 172 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” w dniu 28 bm. wpły­
nęło 340.714 zakładów. W wyniku 
losowania, które odbyło się w Ra­
wiczu, wygrywają następujące nu­
mery: 12, 33, 41, 45 i 4S.

tentne orzeczenia o ojcow- 
stwie wydaje medycyna są 
dowa. W takich wypad 
kach należy zwrócić się do ( 
sądu, który po pobraniu { 
niewielkiej opłaty poleci) 
medycynie sądowej prze­
prowadzić odpowiednie ba­
dania. s (2079)

CZY SĄ KOMASOWANE? j
K. Świtała — Ostrów:
Czy w wypadku, jeżeli 

pobiera się dwoje starszych 
ludzi, którzy otrzymują 
renty lub emerytury, iCh 
zasiłki ulegają skomasowa­
niu i obniżeniu?

Red.: Samo zawarcie mai 
żeństwa nie powoduje 
zmniejszenia ani zawiesze­
nia renty, jeżeli oboje po­
bierają ją z tytułu poprzed 
niej pracy. Jeśli jednak je­
dno z małżonków korzysta 
z renty rodzinnej, traci ją 
z chwilą wstąpienia w no­
wy związek małżeński.

(970t)
WARTO ZMIENIĆ

T. Stryczyński — Po­
znań:

Obecne tramwajowe kar- l 
ty miesięczne są za duże, I 
niepraktyczne w użyciu i 
w dodatku posiadają tan-1 
detne okładki ochronne, 
które ku niezadowoleniu 

t ogółu szybko ulegają zni­
szczeniu. Proponuję więc,1 

) aby dyrekcja Miejskiego 
1 Przedsiębiorstwa Komuni­

kacji wprowadziła nowe, 
mniejsze stałe wkładki, 
(podobnie jak MWKE w 
Warszawie), które są prak­
tyczne, estetyczne i trwale.

RED.: Projekt rozpatrzy 
w najbliższym czasie dy­
rekcja MPK. (1430) 

j KIEDY?

। A. Spiżewski — Poznań:
Słyszeliśmy, że najdalej 

na wiosnę przeniesie się 
( pracowników z zakładu ab. 

róbki metalowej Spół-) 
dzielni „Metal - Trakcja"I 
przy ul. Głogowskiej nr 611 
do innych pomieszczeń, al 
tymczasem w dalszym cią- j 
gu prowadzi ona w pobli­
żu nas swą działalność i ( 
naraża okolicznych lokato- \ 

! rów, na huki, hałas i I 
blaski spawania elektrycz-1 

( nego. .
( Red.: W związku z naszą 
' interwencja otrzymaliśmy 
j pismo z Wydziału Przemy- 
( słu i Handlu Prezydium 
< DRN na Grunwaldzie, 2 
I którego wynika, że Spół- 
[ dzielnia nie mogła prze- l 
‘ nieść w planowanym ter- 
j minie wspomnianego za- 
i kładu na peryferie, ponie­

waż brakowało jej do wy-
I kończenia nowej hali róż- 
) nych materiałów. Stąd też 
! oddział „Metal-Trakcji” 
i zostanie przeniesiony naj- J 
j później we wrześniu, a 

obecnie zredukowano w I
I nim w poważnym stopni® 
( prace uciążliwe dla ot®* 
J czenia. (6103)

[ Kiedy czekało się na prawdziwą kawę...
Ą < ożna o nim powiedzieć, że jest nie tylko 
•i-’-* jubilatem (jak z bicza strzelił przele­

ciało te 10 lat w gastronomii), lecz także we­
teranem. Bo kierownik „W—Z” — Roman Ju­
dek jest jednym z nielicznych pracowników 
poznańskich przedsiębiorstw handlowych, któ­
ry od początku-ich istnienia przetrwał na tym 
stanowisku do dziś.

Niewysokiego wzrostu, dostojnej postaci, z 
której jedynie włosy nadszarpnął ząb czasu, 
mój rozmówca udzielił mi azylu w „Wu—Ze­
cie”, gdzie z dala od pogwaru restauracyjnej 
sali rozpoczął snuć swoją opowieść. O tym, 
jak to było przed dziesięciu laty.

Nie był wtedy jeszcze kierownikiem. Po 
wojnie zaczął pracować tak jak przedtem, 
przed wojną, u Fangrata. Starsi pamiętaja — 
to była restauracja, a pana Romana ciągnęło 
do swojego fachu cukiernika. Więc trafił do 
Kruka. Tak, tak, nie od razu „W—Z” — był 
„W—Z-tem”. przedtem wszyscy lokal ten od 
imienia właściciela nazywali.

By\ to w marcu pięćdziesiątego roku.
“ Restaurację przejęła PSS. Nie na dłu­

go jednak, bo wkrótce powstały Poznańskie

Zakłady Gastronomiczne i lokal otrzymały w 
spadku. Wraz z cąłym „inwentarzem”...

— Oczywiście nie odbyło się bez remanentu?
—L O, groźnie to wcale nie wyglądało, lokal 

był zamknięty zaledwie 1 dzień. W in wen tu­
rach nikt wtedy nie miał jeszcze takiej wpra­
wy... Decyzją „wysokich czynników” zostałem 
kierownikiem restauracji. W uznaniu jakichś 
nieokreślonych zasług zostałem zarazem kon­
sultantem do spraw kawiarń. To się tak rze­
czywiście nazywało. Jako specjalna komisja 
powołana przez ministerstwo, jeździliśmy po 
kraju, badając stan lokali, które przejmowała 
państwowa gastronomia. Z wojaży tych pozo­
stawała mi jedna dobra znajomość, która 
przydała się później, gdy chodziło o kawę... 
Ale to potem.

— „W—Z” był początkowo lokalem I kate­
gorii. Dopiero potem przyszła moda na „S”. 
Nie wystraszyło to jednak stałych bywalców. 
Tak się jakoś ułożyło, że naszą znajomość 
z nimi podtrzymywaliśmy wzajemnie przy 
każdym spotkaniu, nawet na ulicy. Byli to 
wszystko nasi goście, którzy któregoś dnia 
znów mogli wpaść na obiad, czy kawę. Kon­
sument wiedział, że go poznaję i u nas czuł 
się potem lepiej.

rPutaj zaś w lokalu, przyjąłem zasadę,
■* znaną wszystkim starym gastrono- 

mikom: gość chce widzieć i odczuwać opiekę. 
Miło mu, gdy ktoś podejdzie do niego, za­
pyta czy już obsłużony, czy i^au smakuje, 
życzy apetytu. Czuje się wtedy uhonorowa­
ny jak... u siebie w domu. Dla nas nie 
były to formalne pytania, należało, wiedzieć, 
o co kogo zagadnąć, znać jego nastroje, cho­
dziło przecież o właściwą atmosferę dla 
stołownika. Dlatego większość pracy spędza­
łem na sali. Zwracało się to z nawiązką, dla 
mnie i dla lokalu.

— W lokalu naszym pracowało niebawem 
12 kelnerów, nk dwie zmiany. Już po trzech 
miesiącach wykonywaliśmy' plan obrotów. 
A jakże, były już wtedy. I wykonywaliśmy 
je bez kłopotu. Były jednak kłopoty z kawą.

— Wie pan doskonale, czym jest praw­
dziwa kawa dla poznaniaka. Nie wiedziały 
o tym jednak kompetentne władze, bo przy­
dzielały nam towaru tyle, co kot napłakał. 
Korzystałem wtedy z dawnej znajomości w 
Łodzi (tam właśnie rozdzielano kawę), za­
bierając do Poznania to, czego w innych 
miastach nie zdołano wypić.
/^odziennic po południu odbywały się wtedy

u nas istne misteria. Normalnie podawa­
liśmy mieszankę, ale w ustalonych godzinach 
wydawano u nas kawę prawdziwą. Co się 

wtedy działo w lokalu! Nie uwierzy 7* 
wszystkie miejsca zajęte, tłok i krzyk: „Mnie, 
mnie, ja byłem pierwszy”...

— A jak menu? . .
— Z jadłospisem było nawet łatwiej Ja 

dziś. 
_
— A widzi pan. Wynikało to chyba z te?0’ 

że wtedy każdy mniej liczył się z groszefl1’ 
łatwiej go wydawał, nic był przy tym 
magający. I pił więcej. Dzisiaj, każdy 
chce dobrze, a tanio zjeść, wybiera ’ 
przewraca kartę...

— Gorzej natomiast było z napojami. T*rzeZ 
ważnie „czysta”, trochę gatunkowej. 
wypadł bankiet lub wesele i należało P°“a 
szampana, trzeba było sięgać do szafy vV"’ 
dyrekcji. Rozdzielano wtedy na butelki-

— A jak bawiono się na dancingu?
— Różnie, zresztą dancing do dziś sl$, 

ras nie przyjął. Dajemy raczej koncer . > 
dancing trwa tylko dwie — trzy godziny.-

Pan Roman Judek wkrótce pójdzie P 
emeryturę. Nie tęskni do niej, to wiąa 

jeszcze teraz rozpiera go młodzieńczy s 
i energia. A że zatęskni czasem w skryt°^c 
ducha do chwilki spokoju i odctchnicnia. 
któż o tym choć raz nie pomyślał, zwłaszcz 
w niespokojnym zawodzie gastronnmika.- 

Rozmawiał: Zbilut Sęk
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów chemików i mikrobiologów w la­
boratorium i fabryce kwasu mlekowego za­
trudnią Leszneńskie Zakłady Przemysłu Spi­
rytusowego w Lesznie, ulica Swięciechowska. 
Warunki do omówienia. K585i
P K. p , Oddział Przewozów Poznań przyjmie 
natychmiast pracowników w wieku do lat 35 
z uregulowanym stosunkiem wojskowym do 
wykonywania czynności manewrowych w o- 
brębie węzła poznańskiego. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Oddziale Przewozów, 
Poznań, ul. Chudoby 10. pokój 105. K5939
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Szczecinie, ulica Czesława 4, za­
trudni 100 robotników znających prace melio­
racyjne, do prac na terenie powiatów: Szcze­
cin, Nowogard i Gryfino. Praca akordowa. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. K593B

P P. Uzdrowisko Połczyn-Zdrój zatrudni w. 
miesiącu wrześniu lekarza medycyny, który 
w tym miesiącu będzie korzystał z urlopu (lub 
na stałe). Oferty z odpisami dyplomów (z po­
daniem stanu rodzinnego przy ew. stałym za­
trudnieniu), kierować pod adresem: Uzdrowi­
sko Połczyn-Zdrój, woj. Koszalin.K5879

30 robotników niekwalifikowanych, murarzy, 
malarzy, lastrykarzy, parkieciarzy, cieśli za­
trudni zaraz Gorzowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane w Gorzowie Wlkp. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Dla 
zamiejscowych hotel i stołówka na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami przyj 
muje Dział Zatrudnienia G. P. B. w Gorzowie 
Wlkp., ul. Mieszka I nr 28, codziennie w godz. 
od 7—15. K5937

Praca
Pani do gotowania obia­
dów na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Ostro 
roga 4 m. 1. 9031g

OGŁOSZENIA E
I REKLAMĘ PRASOWA

PRZYJMUJE CODZIENNIE •

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3
do:

GAZETY POZNAŃSKIEJ
GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

ENPRESSU POZNAŃSKIEGO
TYGODNIKA ZACHODNIEGO

NIEDZIELI
ORAZ DO WSZYSTKICH PISM RSW „PRASA* 

Biuro czynne: codziennie od godziny 8 —15 
w soboty od godziny 8 — 13

K5942w

h

14
14

I Wojew. Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem |
W POZNANIU S

bierze udział

w aukcyjnej sprzedaży 0
0 skór twardych i miękkich J

organizowanej przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 2 
Obuwiem w Łodzi.

“Na aukcyjnej sprzedaży można będzie nabyć następujące artykuły:
KRUPON PODESZWOWY BYDLĘCY I SWlNSKI W

Jgk SKÓRY PODESZWOWE I PODPODESZWOWE
w5 SKÓRY RYMARSKIE

BUKATY GŁADKIE, WYTŁACZANE I WELUROWE
W KARKI 1 BOKI BUKATOWE I JUCHTOWE

SKORY CIELĘCE WELUROWE
'W SKÓRY SWINSKIE OBUWNICZE
Z&ą skóry Świńskie galanteryjne, roślinne i chromowe Sm
'M* DWOIN.Y PODSZEWKOWE W

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 31 sierpnia 1960 roku, o godzinie 9, 
JgT w lokalu Centrali Zbytu Artykułów Technicznych w Łodzi,

Plac Zwycięstwa nr 2.
Do wzięcia udziału zapraszamy: Zakłady Przemysłu Terenowego. SI 

w Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy, Okręgowy Związek Spół- 
dzielni Inwalidów, Związek Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu oraz 
wszystkich zainteresowanych pragnących poczynić zakupy na po- VF 
wyższej aukcji. Informacji w powyższej sprawie udziela Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, WF 
telefon 5e0-03. / K5952

Ucznia blacharskiego 
przyjmie Wilczek, Po­
znań. Źródlana 12 m. 3.

_________ 8974g 
Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 8981g. ________  
Ekonomistę lub prawnika 
na stanowisko kierowni­
ka biura poszukuje Cech 
Rzemiosł Różnych w Ra­
wiczu, ul. Grunwaldzka 4.

18130p
Pomoc domowa dochodzą­
ca do 2 starszych osób 
potrzebna, dogodna pra­
ca. Zgłoszenia: Fredry 1 
m. 14, od godz. 18—20.

____£084g 
Gospodyni domowej do­
chodzącej dobrze gotu­
jącej poszukuję. Zgła­
szać się między godz. 
8—10. na ul. Grunwaldz- 
ską 29b m. 5 (wymagane 
świadectwa).________18222p

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Świerczewskie­
go 15. 9140g

Nauka
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje oddział 
Poznański stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Tecnnl 
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54. III 
otr„ pokój 43, godz. 18— 
18. K5262
Kurs biurowości doskona­
lący i przygotowujący do 
zawodu organizuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7. 7706g

nowa

K5884

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALOWIEC” 
POZNAŃ, ulica Bułgarska 39a 

ZAKUPI NATYCHMIAST 

zgrzewarkę uniwersalną 
do zgrzewania liniowego wyrobów 2 blachy stal. 
Suma grubości zgrzewanych blach 3 mm. K5943

Przetarg

Kupno Sprzedaż

Majeranek, gorczycę ku­
pię Strzelecki, Kostrzyn
Wlkp., tel. 80. 9034g

Syfony i syfonice, arty­
kuły. maszyny rozlewni- 
cze. części zamienne sprze 
daje „Gambrinus”, Po-

I znań, Wielka 22. 8810g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
ŁĆr oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 6247g
Sprzedam „Zetor” hydrau 
lik 1958 r. nieużywany. 
Wrocław, ul. Krzywa 10.

K5935
Sprzedam 1 m5 dębiny 
i hydrauliczny przenośnik 
samochodowy, ul. Jesio­
nowa 21 m. 2. 8848g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

, 8980g
Kury leghorny 1-roczne, 
100 szt. a 50 zł sprzedam. 
Franciszek Kania, Psar- 
skre pow. Śrem. 18125p

!
 Samochód „Opel-Super” 
sprzedam okazyjnie. Po- 
znań-Starołęka, ul. An­
toniego 74. 8988g

L , Lokale.
Stargard Szczeciński — 
mieszkanie dwa pokoje z 

^kuchnią i przynależno- 
ściami, słoneczne, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18129p.
Studentka względnie dwie 
poszukują pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 8997g.

liliowa, miła, z mieszka­
niem, dobrze sytuowana 
(pracuje w żywieniu zblo 
rowym), pozna pana do 
lat 55: Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią za 
zwrotem Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla

1 n965p.

Dnia 27 sierpnia 1960 r. zmarł, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 64, śp.

Jan Mrozikiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm., 

o godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
9211g

W dniu 26 sierpnia 1960 r. zginął śmiercią tra­
giczną. mój najukochańszy mąż, nasz najdroż­
szy tatuś, syn. brat, szwagier, wujek, siostrze­
niec, zięć i kuzyn, śp.

Henryk Karolczak
funkcjonariusz MO

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm., 
o godzinie 17 w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Swarzędz, Poznań.

Dnia 27 sierpnia 1960 roku zmarł

Stanisław Chwalisz
W Zmarłym straciliśmy naszego dobrego pra 

cownika i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci! . s
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­

dzinie 17,30 w Grodzisku Wlkp.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Sw. Ducha, 

ulica Rakoniewicka.
Dyrekcja Współpracownicy Rada Zakładowa 
PRZEDSIĘB. REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO 

W POZNANIU, plac Wolności 3
9297g

i

Dnia 27 sierpnia 1960 roku, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., zakończył swój pracowity żywot mój naj­
ukochańszy mąż, jedyny przyjaciel, nasz najtroskliwszy ojczulek, teść, 
dziadek, brat i szwagier, w 68 roku życia, śp.

Stanisław Rausch
dyplomowany mistrz tapicerski, współzałożyciel Rzem. Spółdz. Prac. Tąpie, 
i Dekor,, długoletni chorąży Pozn. Tow. Muzyczn., odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi oraz Złotą Odznaką Honorową.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 

cmentarnej na Jeżycach, r
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 36, Berlin, Miłostowo, Leszno. 9181g

Dnia 28 sierpnia 1960 roku, po ciężkich cierpieniach, zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj- 
<-roskliwszy brat i wujek, przeżywszy lat 75, śp.

Władysław Michałowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 

cmentarnej przy ulicy Bluszczowej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 1 września 1960 r., 

0 godzinie 7 w kościele parafialnym Sw. Trójcy na Dębcu.

W głębokim smutku i żalu pogrążone
ZONA, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, ulica Wspólna 22.
9232g

Dnia 28 sierpnia 1960 r. zmarł w wieku lat 75, długoletni członek honorowy 
członek Komisji Socjalnej Cechu

Władysław Michałowicz
mistrz Ślusarski

Zmarły długoletnim przywiązaniem do swej organizacji zawodowej za­
skarbił sobie serca 1 trwałą pamięć jako wzór oddanego i szczerego Kolegi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm„ o godzinie 15,30 z kaplicy 
na cmentarzu Bożcgo-Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

cech Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych w poznaniu
' K5998

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego i niezapomnianego męża 
i ojca, śp.

Feliksa Goślińskiego
zostanie odprawiona msza św. żałobna w środę, 31 bm., o godzinie 8 w ko­
ściele Sw. Stanisława na Winiarach.

Wszystkich Krewnych, Znajomych i Przyjaciół życzliwych pamięci Zmar­
łego zawiadamiają

ZONA Z SYNEM
9179g

Dnia 27 sierpnia 1960 roku zmarł niespodziewanie, mój najdroższy mąż 
1 troskliwy ojciec, przeżywszy lat 62, śp.

Adam Pióro
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarnej, parafii Matki Boskiej Bolesnej na Górczyhie,
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

Poznań, ulica Sieroca 5/6. 9248g
ŻONA, SYN I RODZINA

Akademia Medyczna ogłasza zaproszenie do 
składania ofert na następujące roboty:
1. wykonanie posadzek i oblicowanie ścian 

w pomieszczeniach Kliniki Laryngologicz­
nej Państw. Szpitala Klinicznego nr 2, ulica 
Przybyszewskiego 49.
Roboty polegają na wymianie posadzek la- 
strico wzgl. płytek posadzkowych na płytki 
terrakotowe o łącznej powierzchni ca 250 
m1 oraz na oblicowaniu ścian płytkami gla- 
zurowymi o powierzchni ca 700 m! wraz z 
demontażem zbędnych rur instalacyjnych 
0 do 5 cm około 25 mb. Płytki terrakotowe 
i glazurówe dostarcza Akademia Medyczna;

2. wykonanie instalacji elektrycznej w ko­
tłowni Państw. Szpitala Klinicznego nr 1, 

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale In­
westycji A. M., ul. Fredry 10, pokój 4, I pię­
tro, gdzie w czasie od godziny 9—14 jest udo­
stępniona do wglądu szczegółowa dokumen­
tacja projektowo - kosztorysowa. Termin skła­
dania ofert 7 dni od dnia ogłoszenia. K5945

Dom jednorodzinny oraz 
parcelę w Wolsztynie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18126p.

T” t
Dnia 27 sierpnia br. 

dokończył swój żywot 
doczesny w 87 roku 
życia, śp.

Antoni Bura
Pogrzeb odbędzie śię 

we wtorek, 30 bm., 
o godz, 10,30 na cmen­
tarzu Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, 

WNUKI I PRAWNUKI

Zguby
Zgubiono legitym. upraw­
niającą do przejazdów 
pociągiem wydaną przez 
Dyrekcję PKP, Poznań, 
na nazwisko Stanisława
Stolarczyk, Piła, ul. Tczew­
ska 35. 18127p
Na trasie Jarocin—Poznśn 
—Oborniki na szosie zgu­
biono teczkę z ważnymi 
książkami f dokumenta­
mi. Uczciwy znalazca zgło 
si: Kierownictwo Robót 
Melioracyjnych Wągro­
wiec, ul. Bartodziejska, 
Wasilowski._____  18128p
Zgubiono prawo jazdy 
amatorskie, książka reje­
stracji motocykla, legi­
tymację związkową, legi­
tymację wędkarską na 
nazwisko Stanisław 
Miński, Poznań, Grudzie- 
niec 70. 901 Og

+
Dnia 28 sierpnia 1960 r. zmarła po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja kochana siostra, nasza droga szwagierka, 
ciocia 1 kuzynka, śp.

Maria Smitkowska
z domu Jendrach

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm., o go­
dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O tym zawiadamiają
BRAT I RODZINA

Poznań, Powldzka 20. 9185g

Dnia 27 sierpnia 1960 r. zakończył swój żywot 
po długiej chorobie, śp.

Jan Mrozikiewicz
W Zmarłym straciliśmy oddanego instytucji 

wzorowego pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy na cmentarzu górczyńskim.
Zarząd Pracownicy

ZAKŁADU DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU

9242g

+
Dnia 29 sierpnia 1960 r„ po krótkiej, lecz I 

ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami | 
św,, zakończył swe pracowite życie, w 75 roku 
życia, mój najdroższy mąż, nasz troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Radliński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 września 

br„ o godzinie 16 z kaplicy na Cmentarzu Re­
gionalnym na Głównej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gnieźnieńska 31.
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Koszykarze w finale; Dania — Polska 2 :1 w piłce nożnej

(Dokończenie ze str. 1) 
dę wygrywa Polak, nie jąc 
się ani rusz trafić.

Drugie starcie ma podobny 
przebieg. W trzecim Murzyn 
stawia wszystko na jedną 
kartę. Stara się rozstrzygnąć 
walkę atakiem, ale znowu 
technika i spokój Bendiga opa 
nowują sytuację. Czarna gło­
wa raz po raz odskakuje do 
tylu po lewym prostym, od 
czasu do czasu celne silne 
kontry Polaka padają bądź 
na głowę, bądź na korpus 
przeciwnika. Zwycięstwo Ben_ 
diga jest wyraźne i jcdnogłoś-

YhadaLlsikl

Danuta Walkowiakowna (na zdję­
ciu) — zdobyła na XVII Igrzy­
skach w Rzymie pierwszy medal 
olimpijski dla Polski, zajmując 
trzecie miejsce w wyścigu jedy­
nek. Jej największe dotychcza­
sowe sukcesy, to 6 miejsce na 
Olimpiadzie w Melbourne, także 
6 — na mistrzostwach świata w 
Pradze (1958 r.), 7 — na mi­
strzostwach świata w Duisburgu 

(1959 r.)
Fot. — CAF

„Skok" kajakarzy 
polskichv

Pierwszą dyscypliną sporto­
wą, która zakończyła już swe 
olimpijskie boje jest kajakar­
stwo. W nieoficjalnej punkta­
cji zwyciężył Związek Radziec 
ki — 34 pkt. przed Węgrami 

•—32 pkt. W dalszej kolejności 
uplasowały się Niemcy i Da­
nia — po 18 pkt. Szwecja 15 
pkt. i Polska 14 pkt.

W stosunku do Olimpiady 
w Melbourne na pierwszych 
dwóch miejscach nie zaszły 
zmiany, ale uderzająco niska 
jest siódma pozycja Rumunii, 
która przed czterema laty, zdo 
była trzy złote medale w ka­
nadyjkach, a obecnie musiała 
zadowolić się jednym tylko 
brązowym i z trzeciego miej­
sca w Melbourne spadła na 
siódme. Ogromny skok zrobili 
kajakarze polscy, którzy z 11 
miejsca w Australii wyszli na 
6 pozycję w Rzymie.

Najwięcej złotych medali — 
3 zdobyli kajakarze Związku 
Radzieckiego, a największa w 
ogóle liczba medali przypadła 
Węgrom — 6. Należy podkre­
ślić, że najlepszy kajakarz 
wszystkich czasów, Szwed 
Gert Fredriksson, startując na 
czwartej z kolei olimpiadzie, 
zdobył szósty z kolei zloty me­
dal, dodając do swej bogatej 
kolekcji jeszcze jeden brązo­
wy. (PAP)

U RZYMIE
r

WYŚCIG SZOSOWY
BOKS: godz. 16 i 21.30 — elinil- 

nacje; KOLARSTWO: godZ 10 — 
wyścig szosowy; PŁYWANIE: go­
dzina 16 — skoki z wieży kob. (fi­
nał), 16.40 — 4X100 m zmiennym 
kob. (przedb.), 17.45 — 400 m dow. 
mężcz. (przedb.), ?1.40 — 100 m st. 
grzblr*. mężcz. (przedb.), 22.40 — 
100 m st. motylk. (finał). 23 — 200 
m st. klas, mężcz. (finał); WIO­
ŚLARSTWO: godz. 16 — czwórki 
ze sternikiem i dwójki bez (elim.); 
SZERMIERKA: finał druż. floretu 
mężcz.; ZAPASY: godz. 11 i 21 — 
styl wolny; ŻEGLARSTWO, HO­
KEJ NA TRAWIE. PUKA WO­
DNA i PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY 
(pływanie).

ne. Sędziowie punktowali: 
60:58, 60:57, 60:57, 60:55 i
60:58.

KASPRZYK WYGRYWA k. o.
VI arian Kasprzyk w wadze 

lekkośredniej w sposób 
najbardziej przekonywujący, 
bo przez nokaut od niósł swoje 
pierwsze zwycięstwo.

Pod koniec pierwszej mi­
nuty drugiego starcia Kas­
przyk przeszedł do huragano-^ 
wego ataku, „złapał” wyższe­
go niemal o głowę od siebie 
Hiszpana przy linach i trafił 
celnie lewym sierpem na 
punkt. Liczenie było tylko for 
malnością,

KOSZYKÓWKA
Uwaga: do finałów kwalifi­

kują się po 2 zespoły z każdej 
grupy.

GRUPA „A”
USA — Węgry 107:63 

Włochy — Japonia 100:92 
1. USA 3 6 320:183
2. Włochy 3 5 226:247
3. Węgry 3 4 223:245
4. Japonia 3 224:318

GRUPA „B”
Czechosłowacja — 

Jugosławia 
Francja — Bułgaria

76:64
73:72

1. Czechosłowacja
2. Jugosławia
3. Bułgaria
4. Francja

3 5 201:132
3 5 193:199
3 4 209:209
3 4 187:190

GRUPA „D”
Urugwaj — Filipiny 80:76 

Polska — Hiszpania
75:63 (37:32)

1. Urugwaj
2. POLSKA
3. Ęilipiny
4. Hiszpania

3 5 228:225
3 5 233:207
3 4 228:248
3 4 292:231

W wyniku zwycięstwa nad 
Hiszpanią, polscy koszykarze 
zakwalifikowali się do grupy 
8 najlepszych państw, które 
walczyć będą w finale.

Hiszpanie wyraźnie ustępo­
wali Polakom. Ich strzały z dy 
stansu z reguły zawodziły. Po 
Jacy z miejsca objęli prowa­
dzenie. Poza krótkimi okresa­
mi stale prowadzili nasi repre 
zentanoi.

„Uważam, że jest to chyba 
największy sukces w historii 
polskiej koszykówki — oświad 
czył po meczu trener Olesie- 
wicz — w tak silnie obsadzo­
nym turnieju zakwalifikować 
się do puli finałowej”.

Punkty 'dla zespołu polskie­
go zdobył bohater meczu Sit— 
kowski — 21, Wichowski — 20 
punktów, Nartowski — 14, Ol­
szewski — 9, Pacuła — 5, 
Pstrokoński, Przywarski i Mły 
narczyk — po 2.

8 zespołów walczyć będzie w 
dwóch grupach. Stąd po 2 naj 
lepsze zakwalifikują się do

Sierpień

30
wtorek

Imieniny
Róży, 

Feliksa

Słońce: 
wsch.: g. 5.53 
zach.: g. 19.54

Teatr#
OPERETKA — ul. Niezłomnych — 

g. 19 „Życie paryskie” (koniec 
■około godz. 22)

POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­
ne.

Kina
APOLLO — ul. Ratajcz/ka — g. 

10, 12.30, 15.45, 18, 20.30 „Wesoła 
orkiestra” (ang., 12 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Casino de Paris” 
(franc., 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — /g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Oni ocalili Londyn” (ang., 14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Chcę 
być gwiazdą” (franc., 16 1.)

GWIAZDA — AL Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13. 15.30 „Niebez­
pieczna przesyłka”; g. 18, 20.15 
„A jednak cię kochani” (radź , 
16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 

„Książę Myszkin” (franc., 16 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 15, 17.30, 20 „Złamana strzała” 
(USA, 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — godz. 18, 20.15 „Fałszerz”

(CSRS, 14 1.) 

rozgrywek, które wyłonią me­
dalistów.

5-BOIŚCI — NA „102"
Q wietnie spisali się nasi pię 
^ciobclści w trzeciej konku 

rencji — strzelaniu z pistole­
tu. Indywidualnie drugie miej 
sce za Meksykańczykiem Esko 
bedo (1000 pkt) zajął Polak 
Mazur — 960 pkt. Przybylski 
był 16, a Paszkiewicz — 19. 
Drużynowo Polska zajęła węzo 
raj pierwsze miejsce przed 
USA i Finlandią.

Po trzech konkurencjach 
(cross konny, szermierka na 
szpady i strzelanie z pistoletu) 
indywidualnie prowadzi Esko- 
bedo Meksyk przed Beckiem 
USA, a drużynowo Węgry — 
8314 pkt. przed USA — 8210 i 
Meksykiem. Siódme miejsce 
zajmuje Polska — 7779 pkt. 
Indywidualnie najlepiej spisu­
je się Przybylski — 9 miejsce, 
Mazur jest 17, a Paszkiewicz 
— 25.

FLORECIŚCI — DOBRZE
IV a planszach Palazzo del 
i-' Congresi skrzyżowali 

wczoraj klingi floreciści wal­
cząc o olimpijskie medale w 
turnieju indywidualnym. Do 
pierwszej eliminacji stanęło 
79 zawodników. Wszyscy Po­
lacy — Wojda, Różycki i Pa- 
rulski. W drugiej eliminacji 
36 zawodników podzielono na 
6 grup. Doskonale walczył 
Wojda, który nie poniósł do 
ćwierćfinałów ani jednej po­
rażki. Parulski wszedł do dal­
szych walk na drugim miej­
scu w swojej grupie. Różycki 
‘mimo dwóch porażek znalazł 
się także w ćwierćfinale.

DWA ZWYCIĘSTWA

W dalszym ciągu turnieju 
’ zapaśniczego piękny suk­

ces odniósł Sosnowski, wałcza 
cy w wadze ciężkiej. Polak 
położył na łopatki Shigeoka 
(Japonia). Zwycięstwo odniósł 
także Polak Smoliński) wag? 
półciężka), który pokonał Wło 
cha Cerroni.

Nie powiodło się Polakowi 
Hajdukowi (waga musza), któ­
ry przegrał z Irlandczykiem 
Pazirayem i został wyelimino­
wany.

MEDALE USA
W finale skoków z trampoliny 

mężczyzn triumfowali 
Amerykanie. Oto ostateczna 
kolejność: 1. Tobian USA— 
170.0 pkt. 2. Hall USA — 
167,08, 3. Botella Meksyk — 
162,30, 4. Gaxiola Meksyk — 
150,42, 5. Meissner Kanada — 
144,07, 6. Marł Włochy —, 
143,97.

HOKEJ NA TRAWIE
GRUPA „B”

Hokeiści polscy ponieśli bar­

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Marzenia” (ang., 7 1.)

PANCERNIAK (Gołęcin) —g. 17.30, 
20 „Nocą, kiedy przychodzi dia­
beł” (NRF, 16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 „Córka 
leśniczego” (austr., 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20,,Jeździec znikąd” (USA, 
14 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Okrucieństwo” (radź., 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 11, 
14, 17, 20 „Wszystko o Ewie”
(USA, 18 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — godz.
17.30, 20 „Młodzi małżonkowie” 
(wioski, 14 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne 
ZNICZ — g. 19.30 „Białe noce” 
FOTOPLASTIKON — ul. Armii

Czerwonej — „Zwiedzamy Euro­
pę”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „z/KOchała 

się dziewczyna”. Polonia: „Żołnie­
rze”; KALISZ — Stylowe: „Szalo­
na noc”, Wolność: „O życie dziec­
ka”, Syrena: „Obcy w domu”; 
LESZNO — Panorama: „400 ba­
tów”; OSTRÓW — Roma: „Pu­
łapka”, Słońce: „Ulica hańby”; 
PIŁA — Iskra: „Maturzystki”.

Padio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka i wiadomości olimpijskie; 
6 25 — Program dnia; 7.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 8.06 — Wiadomo­
ści olimpijskie: 8.10 — Przegląd 
prasy; 8.35 — Muzyka i aktualno­
ści: 9 — Dla przedszkoli i dzieciń- 
ców; 9,20 — Od sol* do orkiestry; 

dzo wysoką porażkę i. Paki­
stanem. Wynik meczu Paki­
stan — Polska 8:0 (4:0)

Polacy w meczu tym zagrali 
„ulgowo”, przygotowując się 
do decydującego meczu z Au­
stralią, który rozegrany zosta­
nie w czwartek.
1 Pakistan
2- Polska
3. Japonia
4. Australia

2 4 11:0
2 2 2:9
1 0 1:2
1 » 0:3

GRUPA „C”
Kenia — Niemcy 1:0

Francja — Włochy 2:0
1. Francja
2. Kenia
3. Niemcy
4. Wiochy

1 
1
1 
1

2 2:0
2 1:0
o 0:1
0 0:2

SUKCES KŁOPOTOWSKIEGO
/'Ogromny sukces na olimpij- 

skiej pływalni w Rzymie 
odniósł w poniedziałek wieczo­
rem Andrzej Kłopotowski, któ 
ry w drugim półfinale zajął 
czwarte miejsce i zakwalifi­
kował się do finału. Jego czas 
2.440.8 jest lepszy od ustano­
wionego przez niego podczas 
eliminacji rekordu Polski o 
dalsze 0,6 sek. Kłopotowski w 
historii naszego pływania bę­
dzie pierwszym Polakiem, któ­
ry wystąpi w finale olimpij­
skim.

PIŁKA NOŻNA
GRUPA I

Bułgaria — Zjednoczona Re­
publika Arabska 2:0

Jugosławia — Turcja 4:0
GRUPA II

Brazylia — Taiwan 5:0
Anglia — Włochy 2:1 (1:1)

GRUPA III
Argentyna — Tunezja 2:1 (1:0) 

GRUPA IV
Francja — Indie 1:1 (1:0)
Węgry — Peru 6:2 (3:1)

DANIA — POLSKA 2:1

Polscy piłkarze mieli praw­
dziwego pecha. W meczu 

z Danią byli zespołem zdecydo 
wanie lepszym, prawie przez 
całe spotkanie mieli wyraźną 
przewagę, lecz nie potrafili 
udokumentować tego strzela­
niem bramek. Prawdziwym bo 
haterem spotkania był potęż­
nie zbudowany i obdarzony 
fantastycznym refleksem bram 
karz duński From, który nie­
wątpliwie uchronił swój zespół 
od porażki.

Mecz odbył się w Livorno. 
Bramki strzelili: dla Duńczy­
ków’ H. Nielsen — 2, dla Pol­
ski — Gadecki — 1.

GRUPA III
1. Dania 4 5:3
2. Polska 2 7:3
3. Argentyna 2 4:4
4. Tunezja 0 2:8

10 — Koncert orkiestry PR: 10.30 
— Koncert poranny; 11.30 — Kon­
cert życzeń; 12.05 — „Ludowe ze­
społy regionalne”; 12.30 — „Ze 
świata operetki”; 14.05 — Muzyka 
dla wszystkich; 15.01 — Wiadomo­
ści olimpijskie; 15.05 — Małe ze­
społy rozrywkowe; 15.30 — Z życJa 
ZSRR; 16.15 — Utwory kompozy­
torów czechosłowackich; 16.35 — 
Radiowy poradnik językowy; 16.45 
— Kwadrans popularnych melodii 
włoskich; 17.45 — Pieśni kompozy­
torów polskich; 19 45 — Tańce pol­
skie; 20.30 — Melodie taneczne; 
22.06 — Orkiestra Mantovaniego; 
22.30 — Gra orkiestra taneczna 
PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 14, 
20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Mu­

zyka i wiadomości olimpijskie; 
7.55 — Program dnia; 8.36 — Wia­
domości olimpijskie; 8.40 — Prze­
gląd prasy; 9 — Magazyn muzycz­
ny; 9.40 — Koncert muzyki poważ­
nej; 11 — Gra Polska Kapela; 11.30 
— Na organach kinowych, gra Kon 
Gniffin; 12.10 — Wiadomości olim­
pijskie; 15.10 — W rytrńie rumby, 
cza-cza i kalypso- 16 -4- Wybitni 
wirtuoz; radzieccy: 1/8.07 — Gra Po 
znańska 15-tka Radiowa; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19.05 — U- 
niwersytet Radiowy; 19.45 — Naj­
piękniejsze utwory fortepianowe; 
20.09 — Słynne orkiestry tanecz­
ne; 21.40 — Melodie rozrywkowe; 
23.15 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 18, 19, 21, 23.50.

T e^ewizia
POZNAŃSKA

19 — Polska Kronika Filmowa 
(lok,); 19.20 — Dziennik (W-wa);

Poniedzielne refleksje

Sukcesy poznaniaków
1X7ydarzenia na boiskach krajowych pozostają w cieniu 
’ ’ Igrzysk Olimpijskich. Warto im jednak kilka słów po 

święcić, jako że dzieją się rzeczy wcale ciekawe.

Prawo do uzasadnionej du­
my mogą mieć poznańscy ko­
tar w wyścigu o puchar To 
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich (brali udział tylko 
kolarze z II licencją) spisali 
się nadspodziewanie dobrze.

Brawo kolarze!
'Zwycięstwo w wyścigu Po 

znań — Koszalin odniósł
Przecinkowski ze Stomila (za 
służony ten klub w tych 
dniach rozpoczyna uroczy­
stości 25-lecia pracy sporto­
wej) przed Mikołajewskim z 
Lecha. Kolarze poznańscy po­
konali m. in. kadrowicza Ko- 
selę z Kielc, kilkudziesięciu 
zawodników różnych okręgów 
oraz pięciu reprezentantów Li 
tewskiej SRR.

Może sukces ten jest zapo­
wiedzią poprawy w wielko­
polskim kolarstwie? Oby tak 
było!

Drogi remis
r\ rogo okupili piłkarze War 

ty cenny remis z Polonią 
w Warszawie. Aż • pięciu za­
wodników spośród „zielo­
nych” odniosło kontuzje z po­
wodu brutalnej gry stołecz­
nych „czarnych koszul”. Tak 
brutalnej gry dawno nie oglą­
daliśmy na meczach II ligi. W 
niedzielę warciarze grają z 
Zawiszą.

Nadal słąbo gra Lech, który 
niespodziewanie pogorszył so­
bie znacznie stosunek bramek

Z osfatniei chwili
Dziś o godz. 1.30 w chwili 

zamykania numeru otrzyma­
liśmy jeszcze następujące wia 
domości z Olimpiady w Rzy­
mie;

9 Trzech polskich floreci­
stów zakwalifikowało się do 
półfinału. Są to: Różycki, Pa­
rulski i Wojda.

S Nasza sztafeta w pływa­
niu na dystansie 4X200 m st. 
dowolnym nie zakwalifikowa­
ła się do półfinałów. Zwycię­
żyła sztafeta Japonii.

, # Wieczorem walczyło 
trzech polskich zapaśników 
Knitter w wadze koguciej zre­
misował z Japończykiem Ichi- 
guchi. Gondzik w w. lekkiej 
zremisował z Turkiem Gun- 
gota, Dubicki pokonał na 
punkty Fina Punkari.

• Do finału olimpijskiego w 
koszykówce zakwalifikowała 
się z grupy „C” Brazylia po 
zwycięstwie nad Meksykiem 
80:72. (mi)

• ku k>>>a t > t a t • t li 11,...... «ni»

KATOWICKA
19 — Film krótkometrażowy, •

Olimpiada
Program I — wiadomości: 6.10, 

7.10, 8.06, 15.01; transmisje: 17;
Program II — wiadomości: 7.40, 

8.36, 12.10 , 21.27; transmisje: — W, 
23.30;
TELEWIZJA:

15.55 — pływalnie; 22.35 — pływa­
nie, boks.

W# staw#
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystawa prac H. Musiałowicza.

Koncert#
AUiLa U AM — g. 20 Koncert Chó 

ru Chłopięcego i Męskiego Fil­
harmonii Poznańskiej — dyryg. 
St. Stuligrosz.

D#żiir# pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA — chirurgia, inter­
na — ul. Długa nr 1/2, tel. 30-83;

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr. 
Lampego 2, (Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze^ 
dnie od g. 18—20 I w niedziele 

w meczu z gorzowską Unią, 
Dzięki zwycięstwu Śląska nad 
Arkonią przodownicy grupy 
północnej odsunęli się jednak 
od trzeciej w tabeli drużyny 
o jeden punkt.

Szansa Górnika
IZ oniński Górnik ma jeszcze 

szanse zakwalifikowania 
się do finałowych rozgrywek o 
wejście do II ligi. Jak wiado­
mo, w wypadku uzyskania 
przez trzy drużyny jednako­
wej ilości punktów, decyduję 
stosunek bramek. Jeśli Górni 
cy odnieśliby w niedzielę w 
Koninie z Czarnymi zwycię. 
stwo różnicą dwóch bramek, 
będą w grupie I zespołem, 
który zakwalifikuje’ się do 
szóstki finałowej. Do II ligi 
wejdą 2 drużyny.

Znamy już 3 zespoły, które 
będą walczyć w finałach. Są 
to Arka Gdynia (grupa II), 
Hutnik Nowa Huta (IV) i 
Górnik Wałbrzych (II). Z roz 
grywek o awans odpadli m. 
in. dwaj zeszłoroczni drugo- 
Uigowcy: Pomorzanin Toruń 
i Szombierki.

Gratulujemy
\VT mistrzostwach lekkoatle 
’’ tycznych juniorów roza 

granych w Stalowej Woli za­
wodnicy poznańscy zdobyli 
trzy tytuły mistrzów Polski: 
Wilińska Energetyk w skoku 
wzwyż (151 cm), Zieliński 
Energetyk w trójskoku (14,25) 
i Majchrowicz MKS w skoku 
w dal (7,10). Młodym mistrzom 
serdecznie gratulujemy suk­
cesów.

M. W.

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
II LIGA — GRUPA PÓŁNOCNA

Lech — Unia Gorzów 4:3
Polonia W-wa — Warta 2:2
Zawisza — Calisia 1:0
Arkonia — Śląsk 1:2
1. Zawisza (1) 26:6
2. Lech (2) 26:6
3. Śląsk (4) 23:11
4. Arkonia (3) 22:10
5. Unia (Racibórz (5) 19:11
6. Bałtyk (6) 15:17
7. Calisia (7) 14:18
8. Olimpia (8) 11:21
9. Warta (9) 11:21

10. Polonia W-wa (11) 11:23
11. Unia Gorzów (10) 10:22
12. Polonia Gdańsk (12) 4:26

(2:1) 
(1:1)
(0:i» 
(1:1)

32:5 
28:19 
41:18 
28:14 
30:1.8 
14:18 
12:28 
21:28 
16:26 
14:32 
17:37

7:37

GRUPA POŁUDNIOWA
Piast Gliwice — Garbarnia 2:1 (1:0) 
Naprzód — Unia Tarnów 2:0 (1:0) 
Stal Mielec — Concordia 3:2 (3:2) 
Górnik Radlin — CTacovia 0:0 
Wawel Kr. — Legia K-no 6:0 (1:0)

O WEJŚCIE DO II LIGI 
Lechia — Górnik Konin 

1. Lechia 4 4
2. Czarni 3 4
3. Górnik 3 2

LIGA POZNAŃSKA 
Polonia Pozn. — Kolejowy KS 
Sparta Szamotuły — Obra 
Prosną — Polonia N. Tomyśl 
Polonia Leszno — Grunwald 
Zjednoczeni — Włókniarz Kai. 
Rawicki KKS — Sparta Obra 
1. Sparta Oborniki 3:1
2. Grunwald 3:1
3. Zjednoczeni 3:1
4. Dyskobolia 2:0
5. Włókniarz 2:2
6. Rawicki KKS 2:2
7. Polonia N. T. 2:2
8. Polonia Poznań 2:2
9. Sparta Szamotuły 2:2

10. Prosną Kalisz 2:2
11. KKS Kępno 1:3
12. Polonia Leszno 0:4
13. Obra 0:4
14. Yictoria —

2:2 
7:6 
5:5 
4:5

1:9 
3:1 
1:9 
2:3 
3:2 
o:« 
3:1
3:2 
5’4 
2:» 
5:4 
o:O 
2:2 
2:2 
4(4
1:2 
2:3
4:6 
2:6

Zwiezda-Olimpia 2:0
Piłkarski zespół II ligowej 

Olimpii Poznań gości obecnie 
na tournee w ZSRR. W nie­
dzielę Olimpia spotkała się 
w ukraińskiej miejscowości 
Perm z miejscowym zespoleń1 
Zwiezda. Mecz zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy ukrain 
skich — 2:0. (PAP)

I święta od g. 8—1®. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE I DENTYSTYCZNE — 
Głogowska 16, tel. 620-00: w świę 
ta od g. 15—22; w soboty od. g. 
18—22.

W Toto - Lolku
wylosowano w niedzielę na ■ 

i stępujące numery: 5 (bieg 
! na przełaj), 9 (hokej na Jo- h 
i dz!te), 10 (hokej na trawie).

29 (rzut dyskiem). 39 strze 
l lectwo), 41 (szybownictwo).
I oraz dodatkowo 37 (sporty 

motoro-wodne).


